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Pożar opanowano dopiero nad ranem—Zbiornik pod ziemia jeszcze pali się 
Katact^r Poznań, 20 maja. I f lcznvch Pnt\atvrU\^an w *°taneiX „1 P 0 Ż a r u wczorajszego, 

maja 
~ n « i u wv,zurajszego, wy 

n i . a n e S o uderzeniem pioruna w zbior­
ki spirytusowy spółki akcyjnej „Akwa 

1 1 - dopiero dzisiaj może być oceniona 
w swych rozmiarach. 
I Mimo, że tuż obok miejsca katastro-
f a h Z n o s z ą s i S d w a wysokie kominy 

°fyczne, piorun uderzy! w zbiornik 
^iinclryczny, zawierający 1.737.847 l i -
obi ( s p i r y t u s u nieoczyszczonego, tak że 
I letość jego można przyjąć na bez mą­
tw; imi1, l i t r ó x v - s p ' i r y t u s t c » by 1 w , a s " 
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flcźnych Putiatyckiego. W 
oka pożar objął trzypiętrową 
od szczytu do fundamentów. 

Personel robotniczy, zecerski i urzę­
dniczy w liczbie przeszło 50 osób po­
czął w panicznej ucieczce wyskakiwać 
z okien i przedzierać sie z głośnym 
wołaniem o ratunek przez buchające 
ogniem strugi spirytusu, 
ZALEWAJĄCE Z NIESŁYCHANA 

SZYBKOŚCIĄ OGRÓD 1 DZIEDZI­
NIEC FABRYCZNY i ZAMIENIAJĄC 
ULICĘ PÓŁNOCNĄ VV RWĄCĄ RZE­

KĘ SZALEJĄCEGO ŻYWIOŁU. 

Dantejskie sceny poczęły się rozgry­
wać przy wysokim płocie z drutu kol­
czastego, zagradzającym uciekinierom 
drogę do ocalenia. Tylko cudem oby­
to się przy tej niebezpiecznej przepra­
wie bez ofiar ludzkich, pomijając lekkie 
obrażenia czterech osób. 

, ,a i ia iwa, gayz sporna 
TKwawit" zajmuje się jedynie rektyfi-
v?eg0 " a r a c h u n e k Monopolu Spirytuso 

znajdujący się na 
^ c ' ironu, mimo że 
,[?ed 3 dniami, nie ucnronił go przed 
^Plozją, która nastąpiła ók. godz. 16. 
„jednej chwili wystrzelił niebieski . . 
5* °8"ia o średnicy przeszło" stu me- W międzyczasie po/..n objął gara£ S- Równocześnie hmęla olbrzymia samochód P^^^^S^J^ 
ftnna płonącego spirytusu na sąsie-[dający się z dwuch ^ z k a ń ^ z a j m o w a ^ 
H kompleks budynków zakładów gra- nych przez rodziny Komisarzy akcyz 

mgnieniu j monopolu Koźlickiego i Michalskiego, 
fabrykę warsztaty ślusarskie i stolarskie spółki 

' „Akwawit", w których pracownicy I 
mieszkańcy, również jakby cudem, 
uniknęli śmierci, ratując się ucieczką w 
kierunku ulicy Bóźniczej. Lżejsze obra­
żenia odniosły jedynie trzy osoby, któ­
re zostały przez pogotowie ratunkowe 
opatrzone na miejscu i odwiezione do 
szpitala. 

Przybyłym na ratunek wszystkim 
oddziałom straży pożarnej, którym po­
śpieszyli z pomocą saperzy i liczni o-
chotnicy z pośród publiczności, przed­
stawił się 

GROZĄ PRZEJMUJĄCY OBRAZ. 
Pękające beczki ze spirytusem do­

koła płonącego nieprzerwanie olbrzy­
mim słupem zbiornika, toczyły się po 

Szyny bocznicy kolejowej powygi­
nały się pod wpływem gorąca w wężo­
we skręty. W ogródku znajdującym się 
za warsztatami „Akwawit" 
UTWORZYŁO SIE JEZIORO PŁONĄ-

CEGO SPIRYTUSU. 
NIEBEZPIECZEŃSTWO ZAGROZIŁO 

KOŚCIOŁOWI ŚW. WOJCIECHA, 
klinice prof. Borowieckiego oraz zabu­
dowaniom rzeźni miejskiej, dokąd parły 
rzeki płonącego spirytusu. W ostatniej 
chwili zdołano tutaj uratować bydło 
rzeźne, szalejące z przestrachu. Sape­
rzy nadzwyczaj sprawnie przystąpili do 
kopania rowów 1 zasypywania ziemią 
mniejszych ośrodków ognia. 

Z KOŚCIOŁA ŚW. WOJCIECHA 
PRZENIESIONO . NAJŚW. SAKRA-r . T " * w r i u a « , w iąy iy mv po M £ N T D Q P O BL ISK IEGO KOŚCIOŁA 

ziemi podrzucane wybuchami i wylewa ^ A R M T O N O W F f i O 
ły dokoła płonące strumienie. Z palą- GARNIZONU W t u U . 
cych się beczek i ze zbiornika strzelały Pożar udało się opanować dopiero 
fontanny ognia. Dwupiętrowy gmach nad ranem, a zbiornik ze spirytusem, 
zakładów grałieznych Putiatyckiego wbudowany na głębokości 5 mtr. pod 
GORZAŁ JAK OLBRZYMIA POCHO- ziemią, pali się jeszcze w dalszym cią-

DNIA. I gu. Straty wynoszą ponad 3 miliony zł. „j,v.u ^ i i i iuuz,iuy t iumisarzy aKcyz u DNIA 

jjarsz. Smigły-Rydz doktorem hi 
W l n O . 20 mala. I tnrPtm n m ( C ł ^ t . f . — ^ ł i i l „ , . 9 . 9 U 

causa 
Wilno, 20 maja. 

w w.-.*'>- Dziś o godz. 19-ej odbyła się 
ka p"111^ uroczysta promocja Marszał-
S t n s k l Edwarda Śmigłego-Rydza na 
*enV? l l l e d y c y n y honoris causa iini-

g te tu Stefana Batorego. 
Hu, . soczystość tę przybyli o godz. 
**alci?° S a l i kolumnowej U. S. B. mar-
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torego prof. Stanisław Hiller, po czym 
przemawiał promotor b. rektor prof. dr. 
Władysław Jakowicki. Po przemówie­
niu tym prof. Jakowicki odczytał po ła­
cinie tekst doktoratu honorowego. 

Po wręczeniu doktoratu przema­
wiał Marszałek Polski Śmigły-Rydz. 

Po skończonym przemówieniu Mar 
szalka, rektor U. S. B. prof. Staniewicz 
wzniósł okrzyk na cześć Marszałka 
Polski Edwarda Śmigłego-Rydza, dok­
tora medycyny honoris causa. Zebrani 
trzykrotnie powtórzyli „niech żyje". 

Po uroczystej promocji rektor podej 

mował Marszałka i gości obiadem w 
pięknej sali Smuglewicza. 

W godzinach wieczornych Marszałek 
Śmigły-Rydz opuścił Wilno. 

Szczegóły oraz przemówienie Mar­
szałka Śmigłego-Rydza podajemy na 
innym miejscu. 

Konwersja pożyczek dolarowych 
Wypuszczenie 4 i pół proc. Wewnętrzne] Pożyczki Państwowej 

Warszawa, 20 m a j a . 1 ' ł 1 * » * : » 1 Q - 5 0 - T T : - ' • • « • • 
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v V. l u miejsc przez zaproszo­
no ' Drow n a s a t e rektor i senat U. 
•Hfe-^ysc? w i e wydziału Iekarskie-
r C C a n ą y

D n H T t o g a c h ' którzy zajęli 
C > w f e f d i " " « . 
h\ n i n o l i ^ r , z e d s t a w i c i c l e 
i t l | f y Na s k , c h i dyrektor 
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d , : i \v .„Marszałek Smigły-Rydz 

Za senatem weszli 
wyższych 
funduszu 

>wej proi. Michalski. Na 

-ą, i c , u ' ustawionym przed 
e l i n i 1 generałowie z wice-

„^'iwinowiczem czele , lei," ~" l w mowiczem na 
hv Ur0c7T f y b - legionistów. • Sł̂ îL . a P^mocja rozpoczęła się n̂O«emcm rektora U. S. 13. prof. 
I ^ koi • 

I I lekar<S- p r z emawia ł dziekan wydzia-* 
' les?o uniwersytetu Stefana Ba 

Dnia 20 b. m. odbyła się w minister 
siwie skarbu konferencja prasowa, na 
której dyrektor departamentu obrotu 
pieniężnego p. Wiesław Domaniewski 
poinformował przedstawicieli prasy o 
szczegółach konwersji obligacji poży­
czek dolarowych, emitowanych za grani­
cą, na obligacje 4 i pół proc. Wewnętrz­
nej Pożyczki Państwowej 1937 r. 

Z informacyj tych wynika, że konwer­
sja obligacyj pożyczek państwowych i 
samorządowych, wypuszczonych w walu 
tach obcych, na 4 i pół proc. Wewnętrz­
ną Pożyczkę Państwowa 1937 r. obejmu­
je następujące pożyczki państwowe: 6 
proc. pożyczka dolarowa 1920 r., 8 proc. 
pożyczka dolarowa 1925 r. t. z w. dillo-
nOwskjBj 7 proc. pożyczkę stabilizacyjną 
z 1927 r. (transzę dolarową), oraz pożycz 
ki samorządowe: 7 proc. pożyczkę dola­
rową woj. śląskiego, 1928 r., i 7 proc. po 
życzke dolarową m. st. •Warszawy z 
1928 

31-go maja 1938 r. Umarzanie pożyczki 
rozpocznie się w dwa miesiące po za­
kończeniu konwersj i i następować bę­
dzie półrocznie 1 lutego i 1 sierpnia każ 
dego roku aż do całkowitego spłacenia, 
co nastąpić ma 1 lutego 1958 r. 

Kapitał i odsetki 4 i pół procentowej 

r. ' 
Konwersja wymienionych pożyczek I sji, zamieszczamy w 

trwać będzie od 1-iJo czerwca r. b. do J czym. 

W.P.P. 1937 zabezpieczone są całym ru­
chomym i nieruchomym majątkiem pań­
stwa, a obligacje jej i przychody od niej 
wolne są od wszelkich podatków i danin 
państwowych i samorządowych. Obliga­
cje te mają wszelkie prawa papierów 
papilarnych. 

Kurs dla obligacyj pożyczki konwer-
synej, składanych jako kaucje i wadia, 
ustalony został na zł. 70 za każde 100 zł, 
nominału. 

Obligacje te przyjmowane będą w ich 
nominalnej wartości przez wszystkie 
urzędy skarbowe na terenie Rzeczypo­
spolitej na poczet spłaty zaległych podał 
ków. . — 

Bliższe szczegóły, dotyczące konwer-1 pierem loteryjnym 
dziale gospodar-1 wśród publiczności. 

Po zakończeniu konferencji, jeden z 
jej uczestrtków zapytał dyrektora depar 
tamentu obrotu pieniężnego w minister­
stwie 'skarbu Wiesława Domaniewskie­
go, czemu należy przypisać spadek kur­
su t. zw. dolarówki. Czy nie wyraża się 
mianowicie w tym spadku kursu obawa 
publiczności przed skonwertowaniem 
przez rząd i tego popularnego papieru 
wartościowego. 

Dyr. Domaniewski w odpowiedzi 
oświadczył, że jak wynika z ustawy o 
konwersji pożyczki dolarowej, t. zw. do 
larówki — nie jest ona objęta konwersją 
i rząd nie ma zamiaru występować na 
drogę ustawową o przeprowadzenie kon 
wersji. 

Różnica kursu t. zw. dolarówki, jaka 
dała się zaobserwować w ciągu ostat­
nich dni wynika, zdaniem dyr. Doma­
niewskiego raczej z pewnej konkurencji, 
jaką dla t. zw. dolarówki stanowi Pożycz 
ka Inwestycyjna, która jest również pa-

dość popularnym 
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Powstańcy nie dotarli do linii 
M i a s t o S i g u e n z a z u p e ł n i e opustosza ło 

wa cementownia, zamieniona na skład jeszcze, mimo dwudniowego natarcia i 
aprowizacyjny i amunicyjny. W Siguen- bombardowania arty ler i i powstańczej, 
za zniszczenie jest mniejsze, aczkolwiek j Baskijskie władze wojskowe oświad 
wiele domów ucierpiało, Miasto opusto- ' 

Madry t , 20 maja, 
(Pat) — Wywiadowcze samoloty rzą­

dowe dokonały dziś przelotu nad miejsco 
wościami bombardowanymi wczoraj, aby 
zdać sprawę ze skuteczności działania 
lotnictwa bombardującego. 

Lo ty odbyły się nad Siguenza i Ca-
stejon de Henares. W Castejon liczne bu 
dynki wojskowe leżą w gruzach. Szcze­
gólnie silnie uszkodzona została miejsco-

szało. 
Bilbao, 20 maja. 

(Pat) — Korespondent Reutera dono­
si, że Manguia miasto o dużym znacze­
niu strategicznym, położone u skrzyżo­
wania dróg z Pleucia i Bermeo, broni się 

czają, że powstańcy jeszcze nigdzie nie 
dotarl i do l in i i potężnych fortyf ikacyj 
wokół Bilbao. 

Mimo ulewnego deszczu, rozpoczęło 
się dziś zaokrętowanie 4.000 dzieci na 
statek „Habana". Dzieci mają być ewa 
kuowane do Francji . 

B. sędzia i b. prokurator skazani 
B. sędzia Gąsiorowski na 8 lat więzienia, a b. prok. Sokołowski 

na 4 i pół roku więzienia 
Lublin, 20 maja. 

(Pat) — Dziś, o godz. 14 sąd okręgo­
wy w Lublinie, ogłosił wyrok w sprawie 
b. sędziego Gąsiorowskiego i tow. Mocą 
wyroku, o§k. Gąsiorowski skazany zo. 
stał na łączną karę 8 lat wiezienia, 3300 
złotych grzywny i utratę praw obywa­
telskich na przeciąg lat 6. W drodze am­

nestii karę więzienia zmniejszono mu o 
dwa lata. 

Były prokurator Sokoknvski skazany 
został na 4 lata i 6 miesięcy więzienia i 
utratę praw obywatelskich na przeciąg 
lat 5. 

tysięcy zł. grzywny i utratę praw obywa 
telskich na przeciąg lat 8. W drodze am 
nestii karę więzienia złagodzono mu do 
lat 7. 

Oskarżony Izaak Bergman skazany 
został na 4 lata więzienia, 2300 zł. grzy 

Van Zeeland Jedzie 
do Ameryki 

aby odbyć konferencję 
z Rooseyeltem 

Bruksela, 20 mjr. 
(Pat) — Premier van Zeeląndjn* 

wyjechać z Bruksel i 
18' 

śniada 

Oskarżony Izrael Bergman skazany wny, utratę praw obyw. na przeciąg lat 
został na 7 lat i 6 miesięcy więzienia, 13 czterech. 

DZIŚ POSIEDZENIE SEJMU 
Projekt ustawy o dodatkowych kredytach w wysokość! 10 mUlo-

nów złotych na stworzenie specjalnych rezerw zbożowych 
Warszawa, 20 maja. 

Rząd zgłosił na rozpoczynającą się ju­
tro sesję nadzwyczajną sejmu i senatu 
doniosły projekt ustawy o dodatkowym 
kredycie do budżetu na rok bieżący. 
Projekt ten przewiduje wydatkowanie w 
ciągu b. roku dodatkowo 10 mil ionów zł, 
na stworzenie specjalnych rezerw apro-
wizacyjnych. 

W uzasadnieniu swego projektu rząd 
stwierdza, że konieezność posiadania 
pewnych stałych rezerw zbożowych jest 
zarówno na tle ogólnej sytuacji politycz­
nej jak i gospodarczej bezsporna. 
Wszystk ie sąsiadujące z Polską państwa 
i szereg innych państw europejskich dy­
sponują poważnymi rezerwami podstawo 

Szanghaj, 20 maja. 
(Pat) — W prowincjach Kansu, Se-

czuan, Kwei-Ho i Honan, zginęły tysiące 
ludzi skutkiem posuchy i głodu, 

Ludność tych prowincyj, celem oszu­
kania głodu, je trawę, korzenie drzew. 9 

wych ar tyku łów pierwszej potrzeby. 
Bezpieczeństwo aprowizacyjne kraju 

wymaga, aby rozwój sytuacji zbożowej 
odbywał się bez wstrząsów, a jednym z 
poważnych czynników, mogących ko­
rzystnie oddziaływać w tym względzie. 

jest posiadanie odpowiednich rezerw 
zbożowych. Pokrycie nadzwyczajnego 
wydatku 10 mil. zł. na utworzenie re­
zerw aprowizacyjnych przewiduje rząd 
w postaci zwiększenia o 10 mil. zł, do­
chodu z monopolu spirytusowego. 

Prezydent Rzplite w ambasadzie niemieckie 
na obiedzie wydanym przez amb. Moitkego 

Warszawa: 20 maja. 
(PAT) W czwartek 20 b. m. amba­

sador Rzeszy Niemieckiej i pani von 
Moltke wydali obiad, który zaszczycił 
swą obecnością P. Prezydent R. P. z 
małżonką. 

Na obiedzie byli obecni: pani mini­
strowa Beckowa, ambasador W. Bryta 
nii Kennard, ambasador Francji Noel 
z małżonką, ambasador Włoch baron 
di Valentino z małżonką, wicepremier 
Kwiatkowski, minister sprawiedliwości 

Grabowski z małżonką, podsekretarz 
stanu Szembek z małżonką, podsekre­
tarz stanu Bobkowski z małżonką, szefj 
kancelarii cywilnej Pana Prezydenta 
R. P. min. Łepkowski z małżonką, dy­
rektor protokułu dyplomatycznego mi­
nister pełnomocny Romer z małżonką, 
szef gabinetu wojskowego Pana Prezy 
denta R. P. gen. Schally z małżonką, 
poseł Grecji Collas z małżonka, woje*-
woda Jaroszewicz oraz adiutant Pana 
Prezydenta kpt. Hartman. 

miar wyiecnac do J 
Yorku 11 czerwca i przybyć ma^«° 
Zjedn. na pokładzie „Berangarii ' \ ^ 
czerwca. Towarzyszyć mu bedz»e 1 .,( 
nie małżonka i sekretarz osobisty. " ^ 
van Zeelanda w Ameryce potrwa' 
około 12 dni. 

Rozmowy, k tóre premier ma 0 \ M 
prezydentem Rooseveltem maja.. w ^ 
przewidywań, posiadać pierwszorz? ,( 

wagę jeśli chodzi o ewentualną * w ° 
światowej pol i tyk i gospodarczej 

Min. DeSbos w Bru 
Van Zeeland wydał śnią-
na cześć francuskiego go»c, 

Bruksela, 20 *»J. 
(Pat) — Dziś, o godz. 12 m. 40 Q 

był do Bruksel i min. Delbos, V0^.^ 
na dworcu przez belgijskiego nu0.1 ^ 
spraw zagr. Spaaka, z k tórym u ° 
po przyjeździe do ambasady f r*n c H ^ 

Następnie premier van Zeelaiu* -
dał na cześć francuskiego ministra ^ 
danie w swej rezydencji Boisfort. & ^ 
rym poza gospodarzem i gościem, j , 
obecni: min. Spaak oraz ambasada M 
francuski w Bruksel i 1 belgijski w P* * 

Baldwsn otrzyma tyW1 

hrabiego 
W przyszłym tygodniu z ' 0 " 

on prośbę o dymisl? 
Londyn, 20 taft 

(Pat) — Dziennik „Dai ly M a " . ^ 
nosi, że w piątek przyszłego ty#°gup 
premier Bafdwln uda się do pałacu^^ 
kinghamskiego, aby złożyć na ręce » u 
dymisję i, według panującego Z ł V KS c vi l ' 
zaproponować na swego następcę ~ 
le Chamberlaina. M 

Dziennik twierdzi , że C h a t f b 6 1 ^ 
przeprowadzić ma pewne zmiany ^ . " ^ 
dzie gabinetu. Na miejsce sir Joba s ^ 
na, ministra spraw wewnętrznych']^ 
mieniany jest mianowicie sir ^ l 0 i | o l ' 
Wood. M a być również zastąpi°ny rf\ 

i ster handlu Walter Runclman, któn^, 
I razi ł chęć ustąpienia ze swego s ^ a ! j 0 

ska. W tym wypadku Runciman J 0 ' i 
wany byłby lordem pieczęci pry^yJ 

„Dai ly M a i l " donosi dalej, że ^ 
win, któremu król nada szlacht 
otrzyma tytuł hrabiego Baldwin* 

Xd*nrzenfla ń l u d z i e 

W rezydenci! sułtana Narokka 
Swię i i e m i a s t o miłości—S*esl»«aiś 

Casablanca, w maju. 
Po południu przybyliśmy do najwięk­

szego portu Maroka. Cwirćmilionowe 
miasto Casablanca wyłoniło się przed na­
mi z błękitnego oceanu, jak biały sen; 
Czy naprawdę Jak sen? Wspaniałe nowo­
czesne budynki świadczą o tym, że wiek 
XX-ty i na to miasto nałożył swe piętno. 
Ponad wysokie domy jednak wysuwają 
się Jeszcze wysmukłe minarety, wieże 
meczetów, przypominając, że tutaj od za 
mierzchlych czasów ludzie modlą się do 
Allaha. 

Postanowiliśmy pozostać przez noc 
na okręcie, ażeby nie wylądować znów w 
jakimś lokalu rozrywkowym w paryskim 
stylu. Nawet „miasto miłości", które po­
siada jedynie piękną nazwę, nawet owa 
dzielnica „Bous-Bir" nie nęciła nas. Nad 
naszym kołyszącym się łagodnie stat 
kiem i nad białym miastem zalśniło wy­
gwieżdżone niebo południa, a nad ranem 
Afryka ciągle jeszcze leżała przed nami, 
jak sen. 

Gdy dowiedzieliśmy się, że sułtan 
każdego piątku z wielką pompą wyrusza 
ze swego pałacu w rezydencji Rabat do 
pobliskiego meczetu, ażeby modlić się za 
wszystkich wierzących, postanowiliśmy 
wziąć samochód i wrócić około 100 km 
wzdłuż wybrzeża na północ. 

Szosa samochodowa, zarówno jak no­
woczesny port, są dziełem obecnych cza­
sów i utrzymane są doskonale. Obok 
ciągnie się linia kolei elektrycznej. Z da­
leka, wśród pól i farm widać białe, ślicz­
ne wille i zręczne budynki pocztowe. To 
jednak, co teraz widzimy, miedzy, drze­

wami eukaliptusowymi ulicy, za agawa­
mi i kaktusami, to także są mieszkania 
ludzkie. Chatki z gliny i namioty, niskie 
i prymitywne, wyglądają z daleka raczej 
jak kupy siana lub nawozu. Pod słońcem 
Afryki widzimy dziś jeszcze koczującego 
człowieka w swym stanie pierwotnym. 

Slupy radiowe zdradzają, że zbliżamy 
się do Rabatu, rezydencji sułtana i stolicy 
francuskiego zarządu. Wjeżdżamy przez 
stary, podziurawiony kulami mur; z pra­
wej strony leży przed nami Europa, z le­
wej zaś — Afryka. Lecz i europejska 
dzielnica ze śnieżnym błyskiem swych 
budowli, położonych w zieleni i kwiatach 
ma w sobie coś z czaru Wschodu. Tutaj 
nawet budynki rządowe, jak np. gene­
ralna dyrekcja finansów, robią wrażenie, 
jak z bajki. Pałac generalnego rezyden­
ta, ze swą kolumnadą, z widokiem na o-
grody i okolone kwiatami cudowne base­
ny, wygląda jak zaczarowany zamek, nie 
zaś jak miejsce pracy polityczno - admi­
nistracyjnej. 

Słońce stoi na zenicie, musimy iść w 
kierunku pałacu sułtana. Prawie w o-
twartym polu, na wpół zamek obronny, 
wyłania się on z zieleni łąk, biały, po­
kryty dachami z zielono - glazurowej ce­
gły. Od wrót pałacowych aż do wejścia 
do meczetu ustawiła się w szpalerze 
czarna gwardia sułtana na swych ogni­
stych, szaro - białych koniach. Czerwone 
turbany i uniformy lśnią w słońcu, uwy­
datniając jeszcze bardziej ciemna skórę 

42 muzykantów zaczyna bić w bębny i 
trąbić w fanfary. Kolorowy orszak, — 
sam sułtan w małej pozłacanej karocy — 
powoli porusza się w kierunku meczetu. 
Gdy władca wchodzi do' wnętrza, cho­
rągiew zostaje spuszczona z minaretu 1 
wtedy świat mahometańskl wie: Sidl Ma­
homet modli się. Podczas tej świętej pól 
godziny jednak, gdy z wieży brzmią glo­
sy wywoływaczy modlitw, naród za szpa 
lerem jeźdźców nie zachowuje się poboż­
nie. Żebrząc przeciskają się przez tłum 
widzów dzieci,*starcy, chorzy i najróż­
niejsze podejrzane indywidua. Sprzedaw­
cy słodyczy zachwalają swój towar głoś­
nym krzykiem/gazeciarze wywołują ty­
tuły pism, jakaś małpka pokazuje sztucz­
ki — póki chorągiew ukazuje się znowu 
na wieży i orszak przed meczetem rzuca 
się na ziemię. Teraz wyraźniej widać wy­
soką postać sułtana. Wraca on do pałacu 
już nie w karecie, lecz konno: biała pele­
ryna pięknie odbija się od amarantowego 
parasola, chroniącego sułtana przed słoń 
cem. 

Oszołomieni tym niezwykłym wido­
wiskiem, udajemy się do dzielnicy arab­
skiej, do Medlny. Kilku uprzejmych po­
licjantów towarzyszy nam. dla naszego 
bezpieczeństwa, jak twierdzą. Ażeby o-
pisać wszystko, co się dzieje w owych 
starych częściach dzielnicy arabskiej, na­
leżałoby poświęcić temu wiele stron. — 
Piękność i okropności życia tłoczą się 
dokoła nas. Widzimy tam wszystkie od­
cienie skóry, począwszy od lekko zabron-
zowionej bieli do ciemnej czerni murzy­
nów. Z dumnie podniesioną głową kro­
czy szybkim krokiem przez ulice Arab z 
lepszych sfer; tu znowu wloką się nędz­
ni żebracy, ułomni, ślepi, małe dzieci. 

ludzi. Widać zbliżających sic ministrów j brudne i obszarpane... Tam znowu jakiś 
w śnieżno - białych płaszczach. To znak, i handlarz godzinami śpi nad swym towa-'do jasnej, przyjemnej atmos 
że władca jest w drodze. Równocześnie rem, podczas gdy obok cala jego rodzi- panuje na naszym statku. 

na pilnie pracuje, robiąc dywany 'JL 
tofle. Wśród brudu, przykrych zaP'1 ^ 
i nędzy, w otwartych sklepach ,Ą 
piękne torebki damskie, skórzane P 0 , ^ 
ki haftowane złotem i srebrem. * 
szlachetne wzory świadczą o P r a 

kulturze. .0Ą 
Odetchnęliśmy jednak z ulg/.- ° y s* 

czaląc tę dzielnicę i Już znaleźl i*^ 
przed wysokimi, warownymi iwi r ' q 

taczającymi prawie każde miasto l c ()C 
kańskie. W ich wnękach gnieżdżą • 5if 
elany l ma się uczucie, jak tfdyDW 
działy one tam już od tysięcy ' a -wM 
wujac dzieje świata. Resztki * v 
rzymskich przypominają wszys j 1 ^ ; 
widziała już ta część ziemi a ' r y piC 
Tam znowu widzimy kwitnący 
przypominający ze swymi fcp^L^ 
kazar sewilski. Z maurytanskicJ * tĄ 
ni, w której pije się słodka herba1' ^ 
ską z listkami mięty, ma się ^ 
widok na wysoką wieżę Hassa"- p},' 
pozostałość olbrzymiego mecze t '

1 ,

£ 
biegnie wzrok, do rzeki, stamtn

1

' | : 

oceanu i do położonego naprzecWJffl 
Sale. które w słońcu wieczorny)" .'fi' 
da, Jak biały taras. . Przed 25 W-y® 
sto to było jeszcze gniazdem r 

ków morskich... * M 
Gdy o zmierzchu wieczorny'11 „if^ 

liśmy do portu, przy ciemnvcH ^ 
miasta gdzieniegdzie gromadziły '|j IV 
my ludzi: czarownicy pokazyVJR 
swoje sztuki. Gdzieindziej zn° 
mężczyzna siedzi na ziemi, J]../ 
wielka gromadą ludzi. Z n i c z w y ^ , 
razem twarzy opowiada on l t id z l 

rzy nie mnieją czytać, bajki. (0A 
Po wszystkich tych r ó ^ j j - g 

wrażeniach, jakie przeżyliśmy *. tfy 
jesteśmy szczęśliwi, że może"1- , i,' 

f e t f u fi 
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KATOLICY I RZĄD FRANCUSKI 
f O f f s p e c / a t u e g r o korespondenta „Republiki" we Francji) 

., Pa r yż, w maju. " —•— 1 — t , . . . . . . . 
" y c « zaKń « ? j P ° w t ó r z e n i a t ragicz-
r, r°dza]t p r a w i c a a ' l ew icą C i M , . * d J U tego. akip 2 C l i r U U Z a l U t e g 0 , ^ a k i e m i a i 0 m i e J S C e W 

tzari ' z a b r o n i l a prefektura policji U-
fV * n i a d°rocznego pochodu w dzień 

Wl«fa Joanny d'Arc. 
su u w i e l u l a t i u z została święta pa-
j * r k a z Domremy „zaanektowana' 
d?i!Z w ° i u i a c y nacjonalizm francuski i 
; f l e n Jej święta bywał zwykle wyzy­
wany do demonstracji politycznych 

prawicy, w tym roku mogłoby to do-
H^adzić do poważnych zajść, gdyż 

wica we Francji również ma wybu-
"•yemperament. 

wie pozostało przeto nic innego, jak 
toni y ć d 0 możliwego MINIMUM OD 
ton? I l 0 , D U BOHATERCE NARODOWEJ, SPA-NA STOSIE A NASTĘPNIE KANONIZOWA 
\ Ł i s t r o n y rojalistów francuskich na 
^ lei się specjalne względy dlates 

!u 2 

», 20 A 
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tępcę " B 

:hamb^ 

John. 3'^. 
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Y 1 I » odpłacił jej czarną nie­zręcznością. 
c v J » r a w i c a usiłuje uczynić z tego in-
«ientu co§ w rodzaju obrazy religii, 

b 0 J ° się stanowczo nie uda, o ile 
Vrv? e m r e a k c j a francuska stara się u-
katftiiP O t i maską katolicyzmu, o tyle 
»0 " c yzm, przynajmniej olbrzymia je-
tfetwa^' o d ż e 2 n y w u l e 8 i e o d w s t e c z " 

rvu, t n i e ie. oczywiście, w sferach kle-
"ainych daleko posunięte zróżniczko-

Jtroi '
 Przeważają jednak wyraźne NA-

C , e demokratyczne. Przeciętny pro-
%\£

Z w i e

J '
s k

i iest tutaj przyjacielem i 
% • u e m ł o s i c h ; zna on ich troski, 
Vif.ni

1

.
 b i e d ę , współczuje z nimi i uspra 

WtJ w i a i c h dążenia do polepszenia 
% ' s t a ra jąc się najwyżej znaleźć mo 
t« e. 1 religijne uzasadnienie tych dą-
? t a i^.rzecz prosta, uzasadnienie takie 

l)3'ystąpienla przeciwko rządowi są 
t^ Q Z o rzadkie. Przeciwnie, liczne pis-

Katolickie występują wyraźnie w 
Htt , n i e idei demokratycznej jako slusz 

J sprawiedliwej. 
% P u Ł » L , A u b e " , organ katolickich 
ŝw zawodowych, liczących 500 

% J C z l °nków, najczęściej solidary-
ty. 7 e } Generalną Konfederacją Pra-

, ą z k l te. jakkolwiek katollcjkle, 
"3fi „ u ' a także członków Innych wyz 
i N u a x v e t mahometan, 
VHU n i e j radykalna jest „La JEUNE 
N u , " ' redagowana przez znane-^iciPt r z a

 katolickiego Marca Sangnier. 
i^pt'1 s z e może z tych pism jest 
• ornuśi łakomicie redagowane przez 4ttCiłtaa' 0 j c a Bernadofa. Znaj-

j^J tutaj duchowe uzasadnienie te-
<W e r unku, wyjaśnienie jego pocho-

^ o b u d e k politycznych. Są to, 

H^oces Jagody przy 
Mr*wiach zamkniętych 

( p a t 1 Moskwa, 20 maja. 
i * sie j l P r o c e « Jagody i towarzyszy 
lVch. s ° d b Y ć przy drzwiach zamknie-

*fotest Niemiec 
*eclw mowie kardynała 

Mundeleina 

Ś l i c z n e k a n a d y j s k i e 
były myte z 

ORLIMI 

Z tute; Berlin, 20 maja. 

riiy 

^ { 1 
ny t c ~, : 
źemVf )f 

uiejszych kół politycznych 
t 1 *Wv> n i emieclti ambasador Dieck-
^ l u tlił Polecenia rządu Rzeszy pro-

nr, U S t a »ów Zjednoczonych z po 
•ein̂  "rzeraówienia kardynała Mnnde-

°soby rozstrzelano 

P'egostwo l sabotaż 
^ A K . Londyn, 20 maja. 

W*^y: \f/Ą««ncja Reutera donosi z 
4 C ° » I » w * , e s ; c i « Swobodny na Sy-

^ } y < wT,y t rV»unał ZSRR. skazał 
5 ?l *a 52 J m ledną kobietę, na karą :5 i,

 s« szni '""'"ł K«Ł«eię, na Karą 

H ^^'a?4i?WYch

a0Stwo 1 niszczenie urzą-

oczywiście, pisma zwolenników Kościoikim neguje pojęcie rasy, jako ograni- ralne, nie daje zaś prawa do wichrzeń 
ła, nie oderwanego od życia, świata, | czające prawo człowieka do pracy i i do obrony stanu posiadania określo-
ludzi, ich potrzeb i praw. Twierdzą j życia. W pojęciu tutejszych katolików nej klasy społecznej, 
oni, że Istnieją w Kościele rozmaite {wiara nakłada poważne obowiązki mo- Edm. St. 
szkoły | kierunki myśli oraz czynów, 
wszystkie jednak hołdują postępowi I 
-są zwolennikami rozumnie pojętej wol­
ności. Występują oni stanowczo prze­
ciwko totalizmowi 1 dyktaturom, 
gdyż sprzeczne jest z duchem prawdzl 
wej religii, by jeden człowiek ograni­
czał wolność Innych ludzi, ubliżał ich 
godności 1 nastawał na swobodę Ich 
wierzeń 1 wyznań. 

Uważają oni natomiast za obowią­
zek władz państwowych dbanie o do­
brobyt większości obywateli, szczegól­
nie uboższych, i z tej racji politykę1 

socjalną obecnego rządu francuskiego 
bez zastrzeżeń pochwalają. Występują 
oni bardzo rzeczowo i rozumnie prze­
ciwko spekulacji, ale także przeciwko 
plutokracjl i nie są wcale bezwzględ­
nymi zwolennikami ustroju kapitali­
stycznego, przypuszczają bowiem moż­
liwość, że ustrój ten się przeżył. 

Nie należy jednak sądzić, że są to 
jakieś sekty lub wyjątki. Patronuje im 
we Francji nikt inny. jak arcybiskup 
paryski, ks. kardynał Verdler. Nastroje 
te płyną, zresztą z najwyższych sfer 
Watykanu, gdyż krzewiciele i siewcy 
tych myśli powołują się śmiało na En­
cyklikę: Ouadrageslmo Anno. 

Łączy się z tymi poglądami wielka 
wyrozumiałość dla tych, którzy wie­
rzeń Kościoła nie podzielają: Istnieje 
przecież możliwość ich nawrócenia. 

Prądy te tak się rozpowszechniają, 
że znany profesor Instytutu Katolickie­
go Jacąues Maritain umieszczał swe 
prace w lewicowym tygodniku „Ven-
dredi". Niemniej znany publicysta ka­
tolicki Jacąues Madaule dotychczas jest 
współpracownikiem tego pisma. 

Nastroje te są, zresztą, dobrze znane 
w sferach rządowych, gdzie panuje dla 
nich zupełne zrozumienie i uznanie. 

Jednym słowem, kler francuski u-
ważnie dba o to, by nie nadużywano 
haseł wyznaniowych dla celów gospo­
darczego l politycznego wstecznlctwa, 
by nie zasłaniano gwałtów l niespra­
wiedliwości rzekomą religijnością, któ­
rej pierwszym nakazem jest dobroć ł 
sprawiedliwość, 1 która przede wszyst 

OBECNIE u ż y w a j ą WYŁĄCZNIE 
m y d ł a PALMOLIYE 

Dla niemowląt, których skóra jest bardzo delikatna, na­
leży używać najczystszego mydła—mydlą, które nie 

drażniłoby skóry i zapobiegało niebezpieczeństwu wysypki. 

Oto dlaczego komitet uczonych i lekarzy, czuwający 
nad higieną maleńkich plęcloraczków kanadyjskich, wy­
brał dla nich mydło Palmollve do codziennego mycia 
1 kąpieli. Jest to czysto roślinne mydło, nie zawierające 
żadnych sztucznych barwników. Swój naturalny zielony 
kolor zawdzięcza ono tylko olejom oliwkowym i palmo­
wym, na których Jest wyrabiane. 

Olejek oliwkowy przenika pory przy temperaturze da­
la, odświeża 1 wzmacnia skórę. Obfita piana mydła 
Palmolive oczyszcza gruntownie skórę i ożywia ją. 

Wszędzie I zawsze 
mydło Palmolive jest 
zalecane dla dzieci — 
tym bardziej Jest ono 
zalecane dla wszyst­
kich kobiet, pragną-

| | cych zachować śwle-
1/ żość 1 czar młodości. 

, < ' P o n e by/- * , o dW«fc/e 

dlem, 

5 °*»ych J^2£WI tych 

ZDUMIEWAJĄCA HISTORIA HĘ-
CIOBACZKÓW KANADYJSKICH. 

1 Była |»dna giama na 50 milionów, 
ta wiryitlcia urodzą. sl« ływ*. 

9 P«y»ily na świat dwa mlailac* 
przed czaiiem. 

3 Gdy cala płatka iyla dluiel. nli 
godzino, uelanowiony zozlal rekoid 
w hlzlorll owiała. 

4 Wystarczy powiedzieć, ze przy uro-
dzonlu ważyły razem 6 klg. 

5 lędnak.gdy nie miałylozzcio 18mle-
. «I«cy, każde ważyło ol " 

Żądajcie jodynie oryginalneao mvdł« 
) około 3 klg. 

p.-,|m~i:,.„ 

Wyrabiane na olejku oliwkowym dla zachowaniu pięknej cery 

Śledztwo w sprawie zajść w Brześciu 
prowadzi trzech sędziów. — Część zrabowanych towarów policja 

odebrała.—20 tysięcy dolarów dla ofiar e k s c e s ó w 
Warszawa, 20 maja. 

Prace komisji ministerialnej w Brześ­
ciu potrwają jeszcze kilka dni. Jak sły­
chać, komisja zebrała bardzo wiele ma­
teriału, świadczącego o grabieżach. Do­
chodzenie w sprawie tragicznych zajść, 
prowadzone jest pod nadzorem dwuch 

czych. 
W dalszym ciągu policja przeprowa­

dza rewizje, ujawniające mnóstwo rze­
czy, pochodzących z rabunku. Do wy­
działu śledczego wzywani są poszkodo­
wani dla rozpoznania swojej własności. 

W Warszawie, jak zresztą w wielu 
prokuratorów przez 3-ch sędziów śled- innych miastach organizacje kupieckie 

Zawiadomienie 
Niniejszym podajemy do wiadomości Szanownej Klilenleli. że i nowootworzona 

firmą „STANDARP-SOBEL", mieszcząca się w Łodzi przy ul. PIOTRKOWSKIEJ 107 
oraz z jej kierowniczką p. A. Gneppert, nie mamy nic wspólnego, gdyż właścicielem 
powyższej firmy jest p. PINKLS SOBEL z Warszawy. Wymieniona fu ma nie po­
siada w swym składzie kapeluszy marki Goeppert. 

Z poważaniem 
Fabryka Kapeluszy Filcowych 

Karol Goeppert, Sp. Akc. 
Łódź, ul. Podleśna 3. 

SKLEPY FABRYCZNE: 
PIOTRKOWSKA 11, PIOTRKOWSKA 71, PIOTRKOWSKA 292. 

Milion złotych skonfiskowano na lotnisku 
przed odlotem samolotu do Bukaresztu 

Warszawa, 20 maja 
Dziś rano na lotnisku warszawskim 

przed odlotem samolotu pasażerskiego 
do Bukaresztu, policja aresztowała wsia 
dającego do aparatu obywatela wągier-' ą t * e

 afii m : „ , : I dającego do aparatu obywatela wągier 
* Ę 0 k * N i e j « i ' . " P r a w i ą c szpiegostwo ; skiego Ernesta Winklera. W walizce je-

e?D°śrerJC-' J a p o n J i ' Wyrok wyko j go stwierdzono podwójne dno, a miądzy 
unio po ogłoszeniu, 1 obu dnami znaleziono najróżniejsze yn\-

luty zagraniczne na łączną sumą milio­
na złotych. 

Winkler został aresztowany, c znale­
zione waluty skonfiskowane. Policja 
prowadzi śledztwo, zmierzające do usta­
lenia, czy Winkler nie trudnił sią zawo­
dowo przemytem walut z Polski zagra­
nicą. 

odbywają narady w sprawie konstrukty 
wnej pomocy dla ludności brzeskiej. Na­
leży . zaznaczy c, że wszyscy członkowie 
komitetu obywatelskiego opodatkowali 
sią po 1.800 zł. każdy na rzecz poszko­
dowanych. 

Już w dniu wczorajszym niektóre 
sklepy żydowskie zostały otwarte. Po 
mieście krążą nadal patrole policji. 

Do Warszawy przybyli dyrektorzy 
„Jointu": dr. Bernard Kahn i Dawid 
Schweitzer. Zwrócili sią oni telegraficz­
nie do centrali „Jointu" w Nowym Jor­
ku o wyznaczenie specjalnej sumy dla 
poszkodowanych w Brześciu. 

W czwartek nadeszła depesza z No* 
wego Jorku, z której wynika, że dla 
wszystkich miejscowości, które ucierpią 
ły, a wiąc i dla Brześcia, wyznaczono 
specjalną sumą w wysokości 50.000 do­
larów. 

Oczekują, że około 20.000 dolarów z 
wymienionej sumyt wyznaczy się dla po­
szkodowanych w Brześciu. 

* 
Do Warszawy przybyła delegacja lud­

ności żydowskiej z Kamienia Koszyrskie 
go. — Z relacji delegatów, niepokojąco 
przedstawia się sytuacja mieszkańców 
małych miasteczek pod Kamieniem Ko-
szyrskim. 

M. innymi w pewnej wsi, zamieszkiwa 
nej przez 20 rodzin żydowskich, wszyst­
kich pod terorem zmuszono do opusz­
czenia wioski. 

http://Vif.ni1
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JAK WILNO POWITAŁO NACZELNEGO WODZA? 
Przebieg uroczystości n> murach uniwersytetu—Mold 

zony sercu Jtlarszaitia Piłsudskiego na (Rossie 
Wilno, 20 maja, 

(PAT) Uroczyste powitanie Marsza! 
ka Śmigłego-Rydza na dworcu wileń­
skim nastąpiło o godz. 10-ej. 

Wychodzącego z wagonu Marszalka 
powitano okrzykiem „Niech żyje", a or 
kiestra odegrała hymn narodowy. Mar­
szałek przeszedł przed frontem kom­
panii chorągwianej oraz wzdłuż delega 
cji korporacji akademickich ze sztan­
darami. Następnie Marszałek, przeszedł 
przez salony recepcyjne dworca i na 
placu przed dworcem odebrał raport 
od oddziałów wojskowych. Zebrana 
przed dworcem młodzież akademicka 
zgotowała Marszalkowi owacje. 

Z dworca Marszałek odjechał wraz 
z towarzyszącymi mu osobami na cmen 
tarz Rossa, gdzie złożył hołd sercu 
Marszałka Józefa Piłsudskiego. Po wpi 
saniu się do księgi pamiątkowej, Mar­
szalek zatrzymał się dłuższy czas na 
cmentarzu, zwiedzając groby żołnierzy 
poległych w obronie Wilna i muzeum 
pamiątek znajdujące się w domu obok 
cmentarza. 

Z Rossy Marszałek' udał sie do Ba­
zyliki wileńskiej, na której progu po­
witali go J. E. ks. arcybiskup metropo­
lita wileński Romuald Jałbrzykowski, 
kanclerz Sawicki 1 ks. prałat Wołodko. 

Następnie Marszałek Smigły-Rydz 
udał się pa teren zakładów uniwersy­
teckich U. S. B., gdzie zwiedził polski 
instytut do badań mózgu, przy czym 
prof. Rose udzielił szczegółowych wy­
jaśnień. Następnie Marszałek zwiedził 
szpital wojskowy, oraz zainstalowane 

* ta«a~aparaty, wytwarzające jpowietrze 
górskie, wynalazku Prezydenta prof. 

i Mościckiego, następnie klinikę wc^ 
wHętrzną U. S. B. oraz nowowybudo-
waną i w najnowsze zdobycze technicz 

ne i naukowe Wyposażone uniwersytec wej, której przewodzi! potężny Duch. i nią butawę hetmańską złożył w ręce » 
kti klinikę położniczą i chorób kobie- i Armia ma prawo żądać, aby całe społeczeń i najukochańszego ucznia w sztuce *' 0' $ 
Cych. j stwo w sytuacji, w Jakiej się państwo znajdii-' swego najbliższego współpracownika ^"^r 

W południe wydz ia ł lekarski U . S. j le zajęło Jednolicie obronną postawę, aby za- J warda Śmigłego-Rydza, który był M u ^ 
wodnym ramieniem zbrojnym, którego ^ 
des kim mleczem zakreślał granice °d r° 

Pragnąłbym, aby uroczystość dzisiejsza była j Olczyzny. ^ 
Jedną z tych cegieł w budowle Jednolitej opinii; \y naszym Wilnie — mówił rektor s L 
narodu, a dyplom, który Cl wręczam symboli-j w | c z _ | m i e Marszalka Śmigłego-Ryu*8' $ 

B. podejmował Marszałka Śmigłego - I gadnlenlom obronności państwa podporządko-
Rydza śniadaniem w prywatnym miesz! wywało wszystkie Inne swe celo 1 ambicje 
kaniu b. rektora prof. Jakowickiego. 

Podczas uroczystości wręczenia 
Marszalkowi Śmigłemu-Rydzowi dok­
toratu honorowego przez wydział lekar 
ski Uniwersytetu St. Batorego w Wil ­
nie wygłosił przemówienie 

promotor prof . 
dr. W ł . J a k o w i c k i 

który m. inn. oświadczył: 
,,Imio Twe Jest znane każdemu dziecku pol 

skiemu, a zasługi Twoje należycie są ocenio­
ne zgodnie przez cały uświadomiony ogół o-
bywatell. 

Tytułów do odznaczenia posiadasz zbyt 
dużo, by Je można wszystkie wyliczyć. Osią­
gnąłeś, Panie Marszałku, Jednak te szczyty w 
hierarchii narodu, gdzie odpowiedzialność za 
Jego przyszłość zaczyna całkowicie pochłaniać 
Twoją uwagę, a myśl o zasługach przeszłości, 
Jak sam to zresztą oświadczyłeś, winna zejść 
w cień wobec zamierzeń i planów przyszłości, 
wobec troski o dobro państwa. 

Jestem przeświadczony, że dzisiejsza uro-

ko polskie uczy się kochać 1 czcić, lak0„,|';i 
związano z wielkim Imieniem Józela 
sklego. Odprawiłeś Wilno na rjzkaz Kom61"1

 f|. 
pamiętną rezurekcję 1919 r. Przecie i 0 ^ 
realizowałeś nad brzegami naszej szarej % 
ny to drqgle hasło ojców naszych, za *" 
naszą I waszą". f 

A potem lata całe spędziłoś wśród 
Wilnie, w Jego starych murach. Pierwsi' J 

Wszechnicy Batorego, Jest świętem i s z a , e k Polski Józćl Piłsudski ukocha' . 
isizeeo uniwersytetu, ale orzede I wszystko wojsko polskie, dzięki które""1 , 

ska powstała, istnieje i o przyszłość 0, j 
kolną być może. Jednak najbardziej 

zował łączność pracy w obronie państwa". 
Z kolei zabrał głos 

d z i e k a n w y d z i a ł u l e k a r ­
sk iego prof . Hi l ler 

który m. Inn. mówił: 
„Panie Marszałku! 
Uroczystość dzisiejsza, Twoja, Panie Mar­

szałku promocja na doktora medycyny hono 
rls causa 
całego naszego uniwersytetu, ale przede 
wszystkim uroczystością 1 świętem naszego 
wydziału lekarskiego. 

Wynika to nie tylko z nasze] dla Ciebie 
czci 1 chęci złożenia hołdu Tobie, jako bojów 
nlkowl o niepodległość, Jako zwycięskiemu Wo 
dzowl, Jako najbliższemu na polu walki oręż­
nej współpracownikowi Twórcy niepodległego 
bytu Ojczyzny, Jako Jego następcy I najwyż-

I szemu dziś dostojnikowi, kierownikowi armii. 
', Promocja ta Jest dla nas Jeszcze 1 dlatego 

czystość nasza tylko wtedy będzie miała peł-1 szczególnie radosną I uroczystą, że wiążemy 
nlę wartości dla Ciebie, gdy obok hołdu dla do 
ty cli czasowych Twych zasług otrzymasz od nas 
zapewnienie, że w pracy nad wzmożeniem o-
bionnoścl państwa w ugruntowaniu Jego potę­
gi znajdziesz w nas całkowicie oddanych 1 go­
towych na wszelkie ofiary obywateli. 

Uniwersytet Stclana Batorego świadom Jest 
tego, że wskrzeszenie swoje I możność speł­
niania swych podstawowych obowiązków kul­
tywowania nauki I kształcenia młodzieży za­
wdzięcza walce wyzwoleńczej 1 armii narodo-

przez nią Istnienie naszego wydziału, Jego hi­
storię 1 tradycję z Twoim, Panie Marszałku, 
imieniem." 

P r z e m ó w i e n i e r e k t o r a 
Rektor prol. Staniewicz w mowie swej za­

znaczył, że gdy przed 2 laty w tragiczny wie 
czór majowy Marsz. Józci Piłsudski zamykał 
na zawsze swe wieszcze oczy, gdy bić prze­
stało Jego strudzone nadludzkim wysiłkiem 
serce, nie pozostawił nas samych. Stygnącą dło 

R 

swą pierwszą dywizję legionów, krew * ^ 
kość z kości Jego nieśmiertelnej pierw"*18' ^ 
gady. Kochał wszystkie złamie polskie, ' c C ' uf 
droższym mu było iego rodzinne Wiln 0' * # 
rym Serce Swe złożył po wieki.. 6pl c M .^ 
deczną otaczał wszystkie uczelnia, lecz " ' ^ 
szą mu była wskrzeszana przezeń * s z c C 

wileńska. 
To też, panie Marszałku, skoro o i ^ e ^ 

łeś w spadku po Komendancie miłość " a > | 
zcchclj znaleźć w swym sercu miejsc8 

ustani* 
umiłowania. 

W radosne święto Zraartwychw»"-- ^ 
roku uzdrowiłeś nam serca nasze, ulecz) 
cd strasznych cierpień w r. 1920, w y l l , L 
zaś obecnie moc naszą, chronisz Je od f C . 
w przyszłości ; dlaieijo wszechnica n a S * a ^ j ( | | 
dział lekarski, wśróJ których znajdzie'1 

swych wiernych żołnierzy, nadają CL 
doktora honoris causa medycyny*. 

M o w a M a r s z a ł K a Ś m i g ł e g o - R y d z * 
Marszalek Śmigły-Rydz w czasie i Batorego, wielkiego króla, 

uroczystości wygiosii następujące prze­
mówienie: 

„Magnificencjo, panie dziekanie, pa­
nie promotorze, panowie profesorowie! 

Dziękuję serdecznie za te wyjątko­
we chwile, jakie dzięki panom przeży­
wam wśród tych murów, tak drogich 
sercu każdego kulturalnego Polaka. W ] , 
docznie już moje takie przeznaczenie, 
abym w Wilnie przeżywał jedną z naj­
bardziej niezapomnianych godzin mego 
życia. 

Zaszczytna godność, którą dziś z rąk 
panów otrzymuję, ma dla mnie szczegół 
ną treść, tym szacownlejszą, że god­
ność od wileńskiego właśnie uniwersy­
tetu pochodzi. 

Uniwersytet ten nosi nazwę Stefana 
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bojownika,* inazanca z rak ludzkich, ale Wodza Na-; 
który wileńskimi szlakami prowadził rodu — pomazańca Opatrzności. Nim 
swoje wojska dla utworzenia wschód- zwiędły kwiaty, zasadzone na grobach 
nich granic Rzeczypospolitej. Ten król, Jego żołnierzy, którzy tu w Wilnie po-
żołnierz z instynktu i wrodzonych skłoni legli, gdy cały wschód Polski gorzał 
ności, umiał wśród zamierzeń i działań 
wojskowych, znaleźć czas na zajmowa­
nie się sprawami nauki i kultury. 

Za jego panowania liceum wileńskie 
stało się akademią. Troska tego króla 
0 wiedzę łączyła się z pewnością z je­
go celami wychowawczymi, bo byl on 
wychowawcą Polaków, ucząc ich zgo­
dy, karności, wypełniania publicznych 
obowiązków, podporządkowania inte-
teresu własnego interesowi publiczne­
mu. Swymi rządami uczył on, że nie 
należy biernie wyczekiwać na zdarze­
nia losów, lecz czynnie je kształtować. 
Wskazywał, jak ścisły zachodzi zwią­
zek między wielkością i potęgą pań­
stwa, a między cnotami żołnierskimi i 
zdolnością narodu do wysiłku zbroj­
nego. 

Taki był twórca akademii wileńskiej. 
Wskrzeszenie zaś tej akademii już 

1 jako uniwersytetu jest dziełem drugiego 
wielkiego bojownika, już nie króla-po-

I gdy znajdujemy się wśrÓ^Jj 
murów uniwersytetu, gdzie LTIL%\Ą 
nie tylko kształci się, lecz i wy c l 1 •»<••• 
to muszą s|ę uprzytomnić te i". 

jeszcze pożarem wojny, Marszalek Pił­
sudski powoła! do życia uniwersytet, 
wydobywając spod rumowisk niewoli 
ożywcze źródło polskie] kultury. 

I On również, będąc żołnierzem z in­
stynktu i wrodzonych skłonności, byl 
zarazem wielkim wychowawcą narodu. 
By l wychowawcą'^wyjątkowym, bo spo 
śród wszystkich tych, którzy w naszej 
przeszłości dzierżyli najwyższą władzę 
— On w sposób najdobltniejszy i naj­
wszechstronniejszy sformułował naro­
dowi wskazania i cele wychowawcze. 

Jeśli można snuć przypuszczenia, 
obydwaj ci wielcy ludzie przeżyli nie­
jedną noc pełną tragicznego napięcia, 
wpatrzeni badawczo w duszę swej 
współczesności. Napewno najcięższe dla 
nich przeżycia — to nie pola bitew, 
lecz ich misja wychowawcza.' 

Dzięki niebywałej hartowności du­
cha nie ugięli się, lecz wytrwali w swej 
misji. 

i*'1"' 
wielkie historyczne postacie, i< 
myśli i przeżyć, walk i wzlotów 
ło coś zostać i żyje w duch" 
sytetu. 

Uniwersytet o takiej przesz! 0 '^ 
takim duchu najlepiej powinie" \t 
połączyć wiedzę z wychowanie^c^ 
lekt z charakterem. Umiejętność ̂ J I 
nia tych dwuch elementów t a k a 
wywiera wpływ na rozwój i '° 
dów. 
Dodam jeszcze jedno: napewn^y' 

Prof. Cybichowski wygrał proces w N.T.A. 
Czy katedra prawa konstytucyjnego będzie przywrócona? 

Batory i J. Piłsudski, fundując t e%J 
bytek wiedzy i kultury, myślel ' ' ^ 
dzy I kulturze uzdolniających l i 0 ^ 
pełnego i potężnego życia, ' " p 
kulturze i wiedzy, które P 0 " ^ 1 

tarczą i ostrym mieczem w «Y, 
To jest ta szacowna t r e ^ t y 
pochodzącego od " ' ' ' ^oK i 

wileńskiego. Ponieważ jest to s, 
medycyny, więc tym ży^ 1 \m 
przede mną bliskość powołali'?1 ą 
1 żołnierza, ze względu na ,° t ^ , 

rodu. 
ratu, 

na seanse od zt. 1.09 

Warszawa, 20 maja. 
W warszawskim świecie naukowym 

słynna była przed dwoma laty sprawa 
profesora Cybichowskiego, znakomitego 
uczonego w dziedzinie prawa konstytu­
cyjnego, k tóry został zwolniony z kate­
dry na podstawie t. zw. ustawy min Ję-

_ drzejewicza. 
j Prof. Cybichowski zaskarżył decyzję 
; ministerstwa oświaty, polegającą na ska 

zresztą również nieobsadzone oraz na 
zwolnieniu prof. Cybichowskiego z zaj­
mowanego stanowiska — i dziś oprawę 
w N T A wygrał. 

Najwyższy Trybunał Administracyjny 
orzekł, że pro l . Cybichowski winien być 
przywrócony w prawach profesora zwy­
czajnego katedry Uniwersytetu War­
szawskiego, Powstanie obecnie kwestia 
powołania na nowo katedry, którą zaj-

wysoką ideowość, umiejętność 
Poza tym jest to jeszcze i e f 'p v f | 

wnętrznym wyrazem braters1*1 M 
pracy, jaka tu właśnie istnieje Ą 
wojskiem a wydziałem

 nielĄ 
Istnieje on od czasów wojny- .0F 
jał się pod mądrym 1 czujny*11 ' -
ratem Marszałka Piłsudskiego J^ f l 

A że — jak Magnificencja ^ , 
— w akcie tym, który dziś «" u ' 
uroczysty finał i serca da*.v"> f i 
nlerzy inialy swój głos, ty i " 

sowaniu katedry prawa konstytucyjnego I mowal prof. Cybichowski, 
H B I I I I I H W U I U I H I ' ' podzieleniu jej na dwie inne katedry , I 

iniej dziękuję, bo przyjaźń 
I serca iest rzadkim a wielkii" 
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Dziś Antczak staje przed sądem 
Z a zabójstwo Glicensteina i Chelemera oraz poranienie kilku innych osób. — 

Ojciec oskarżonego mordercy został w roku 1922 rozstrzelany za rozbój 

JAKUB GLICENSTEIN. 

rżeniem poczut, jak 
mordowanego. 

pękia czaszka za-

SZYMON CHELEMER. 
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ni i potylicy. 
Ani wtedy, ani długo potem Antczak 
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, , JAN ANTCZAK 
zbójca Jakuba Glicensteina i Szymona 

1 Chelemera. 

Dziś staje przed sądem Jan Antczak, 
powiek, który zabił dwuch niewinnych 
£

rz

echodniów i dwuch innych usiłował 

M Przypominamy że ponury ten zbir ko wie ko a im. Bolesława C tarobr^o 
, W ł a d a za to, że w dniu 6 kwietnia przy ul ^1^zbo\e/ai)

od

1f.z

c

y*u

r ggSP 
r/»b. zabił Jakuba Glicensteina, uderza-, Trzeciaka. Przy

 z b S " h ^ 
^ go kilkakrotnie toporkiem w głowę'ga i Pomorskie] napadli na t r z e ć j « t 
j o d u j ą c uszkodzenie mózgu, a w ich chodnlów: Chelemera G ynsztajim i 
^tępstwle śmierć po kilku godzinach. Czarycklego. Chelener padł pod nożem. 
N Antczak staje przed sądem za to, Antczak zos ał rych o ujęty. B y ^ « -

dniu 27 lutego r. b. zabił Szymona rządkowym/ Romera, zadając mu ztyłu uderzenie Był. inaczej mówiąc czolowynzabi ja 
ẑem w olecv które snowodowalo 'kq. Wiedziano, że ma nóż, AntczaK przy 
^koazw ie prawego płuca krwotok 'znał sie do zabójstwa Chelemera 1 pora-
2 m ę t r z n y 1 z n ó w śmierć- D a l e i An t_" 
st\L m a n a sumieniu usiłowanie zabój-
t wa również w dniu 27 stycznia, Szmu 
i ^rynsztajna, uderzeniem noża w płacy 
kler] W a n i e zabójstwa Kopia Cyryc-
C e

e*°» przez zadanie pięciu ran w okoli-
'^vej łopatki i lewego boku. 

Pom 2 z Antczakiem odpowiada jego 
dia c C n i c a d o Pewnego stopnia, Leoka-Antn , l u c h o w n a > która wiedząc, że. 
fliy • a k z a b i t . nie doniosła o tym wła-

Q

J £ k się działy te krwawe sprawy?... 
U t w r a z obu morderstw i obu usiłowań 
kief m e w ^ P l i w i e w pamięci wszyst-

? r zypominamy tedy pokrótce: Utyip*rześnla r. ub. szedł ulicą Naru-••KrvvZa
 P O c « ó d ku uczczeniu rocznicy lińspwej środy". Przy zbiegu ulic Ki-

ko^ał 0 1 Narutowicza pochód zaata-
^eun M b ° i ° w k a Stronnictwa Narodo-

si a p a s t ' i i c y zostali odparci. Cofa­
ni. Na z d e i uo lowa l l kiosk z gazetami na 
w B ó

d

r

l u t °wlcza, a drogę swej ucieczki, 
wybił-? P l a c u Dąbrowskiego, znaczyli 
"lal „ y m l szybami we wszystkich nie 

nlenia dwuch innych. Władzom nasunę­
ło się odrazu podejrzenie, że Antczak 
zabił Glicensteina. Zbir z początku przy 
znał się do wszystkiego, potem począł 

Rozległ się potem krzyk: „Policja!", [symulować obłęd, chorobę nerwowa 
— Bandy rozpierzchły się. Przy ul. Na- itd. 1 wyparł się tej zbrodni. Jednak juz 
rutowicza leżał w kałuży krwi Geldner, w pierwszej fazie zeznań podał, że scho 
przy ul. Narutowicza 49 — dogorywał, wal toporek u Smołuchowej, 1 że ona 
GHcenstein. Rany Geldnera były lżejszo, toporek umyła z krwi Glicensteina. Te 
O godzinie drugiej po południu Glicen- szczegóły się zgadzały i ich już Ant-
stein zmarł. Miał 7 ran w okolicach skro czak cofnąć nie mógł. Smołuchowa po­

wiedziała, że jej Antczak oświadczył 
„Rżnąłem jednego Żyda w łeb siekierą! 
Była prawdziwa krwawa środa!". 

Symulował dotąd, aż został odesłany 
na obserwację do Kochanówki. Uznany 
został za odpowiedzialnego za swe 
czyny. 

...O Antczaku, o gnieździe z jakiego się 
wywodzi ten „komendant" bojówki, do­
wiadujemy się szczegółu sensacyjnego. 
Oto ojciec jego w roku 1922, wyrokiem 
sądu doraźnego, został skazany na karę 
śmierci wraz z dwoma innymi za na­
pad na zagrodę pod Łęczycą. Zrabowali 
wszystko i bryczką obrabowanego wy-

SZ. GRYNSTEIN. 

wieźli łup. W Łęczycy na sesji wyjazdo 
wej sądu okręgowego w Łodzi zapadł 
wyrok śmierci na wszystkich trzech. 
Antczak - ojciec został rozstrzelany. 

Rozprawie dzisiejszej przewodniczy 
sędzia Wierzbicki. Oskarża prok. Dre­
szer. Powództwo cywilne wnoszą: w 
mieniu rodziny Glicensteina adw. w a ch -
tel w imieniu rodziców Chelemera — 
adw. Lederman. Zeznawać będzie 17-tu 
świadków, (g). 

L AACHOMJE I 
ZDROWE ZĘBY.. I 

W ł a ś c i w a ( 

p a s t a do z ę b ó w ! 

Nowy rozkład iazdy na kolejach 
z a c z y n a o b o w i ą z y w a ć dziś w n o c y . - - Z m i a n y w K o m u -

n i k a cii z W a r s z a w ą , G d y n i ą i R r a K o w e m 
Wl dniu dzisiejszym o R odz. 0 wcho- podlegają kont ro l i paszportowej i skar 

dzi w życie nowy rozkład jazdy na kole- bowej w Tczewie i Gdyni, 
jach, k tó ry obowiązywać będzie do dnia Poza tym nowy rozkład iazdy na ko 

lejach wprowadza następujące 

riJ" Dario"" s z y b a m l we wszystkich nie 
d c , ' iku , , i r o J r y c h mieszkaniach na tym 

W | v ' N a r utow lcza . h fotywii, c z a s i c n a Przystanku tram-
r ' Ul £ W y s i

" d ł o dwuch ludzi: Geld­

T?ć 2ydń, . b°J°wkarze, z okrzykiem: 
kilkiiri,. ' r z u c i l i s i e n a n i c h 

i ali Juaa|es' 
Io„y ucie Dr*y 

'i się u c j ^ ^ u . Obaj napadnięci rato-

11 n i l : ' Q , N a r u t o w | c z a 53. Druga 

czką, Geldner został powa-
Pałek i rurek gazowych 

Giice! grupa 'Steina. Z grupy wysunęło 
i n

ak. Udprdx1,
 Jcd"ym z^nićii był Ant-

. Dt»rki„. r/--Vł nieszcześllwecn dwa razv A,DOrkicrn,/yf
 "'eszczęśliwego dwa razy 

k " " : i k , .M ' g ł o w e - Glicenstein padł 
ih-°C>

 w „ r z y ł leżącego jeszcze'kilka-
ani8|acach ę " Z e z , I a ł p o t e m ' P° k l l k u 

^^ iedz ' - U 1 U ' C 8 ° p l e r w s z ą z o r o " 

5 września r. b. włącznie 
Nowy rozkład wprowadza pewne 

zmiany, z których najważniejsza polega 
na tym, że wszystkie sezonowe daleko­
bieżne pociągi przyspieszone do Helu, 
Krakowa i z powrotem przechodzą bez 
postojów na teren w. m. Gdańska. Po­
dróżni w tych pociągach nie podlegają 
kontro l i paszportowej i skarbowej w 
Tczewie i Gdyni. 

Wszystkie dalekobieżne pociągi sta­
łe do Gdyni i z.powrotem, będą się skła 
dały z dwóch części — gdyńsko-helskiej 
i gdańskiej, dzielonych i łączonych w 
Tczewie. Części gdyńsko-helskie będą 
przechodziły bez postojów na terenie w. 
m. Gdańska. Podróżni w tych częściach 
nie będą podlegali kontro l i paszporto­
wej i skarbowej w Tczewie i Gdyni, na­
tomiast podróżni w części gdańskiej, 

zmiany, 
interesujące mieszkańców Łodzi . 

Pociąg, który odjeżdżał z Dworca Fa­
brycznego do Krakowa o godz. 0.36, bę­
dzie odchodził o godz. 0.30, zaś pociąg 
odchodzący na Przeworsk, o godz. 1.48 
będzie odchodził o godz. 1.45. Pociąg 
motorowy, odchodzący z Dworca Fabry 
cznego do Warszawy o godz. 7.39, bę­
dzie odjeżdżał o godz. 7.30, a drugi po­
ciąg motorowy do Warszawy, kursujący 
we wszystkie dni, z wyjątkiem niedziel i 
świąt, będzie odchodził o godz. 8.52, za­
miast jak dotąd o 8.00. 

Pociąg Warszawa-Stołpce-Berl in, od­
chodzący z Dworca Kaliskiego o godz. 
0.30, będzie odchodził o godz. 0.39. — 
Pociąg do Gdyni odchodzić będzie z 
Dworca Kaliskiego o godz. 7.15, zamiast 
o godz. 7.35, a przybywać będzie do Ło-

Samobójstwo lekarki w Wilnie 
Dr. Smokowska strzeliła sobie w serce 

Wilno; 20 maja. 
W domu przy ul. Stuckiej 13 miesz­

kała jako sublokatorka 34-letnia dr. An­
na Smokowska. Wczoraj rano znalezio­
no ją martwą. 

Jak się okazało, popełniła ona samo-
-J -J. M_. .1 .1 ! . _ . 'TT?.. ziono, że pod ostatnim «jfjM h&stgęo, strzelając eto siebie z rewolwe­

ru w okolicę serca. 
Przyczyną rozpaczliwego kroku by­

ła gruźlica, na którą dr. Smokowska cier 
piała i z powodu której zmuszona była 
zrzec się pracy w przychodni Ubezpie­
czalni Społecznej przy ul. Kalwaryjskiej. 

P I S Z C Z A N Y Przeciw 
bó lom s t a w ó w : 

Dogodna komunikacja lotnicza! 
Inf. ustne: Biuro Piszczany, Łódź, Piotrkovska 
109, tel. 128-03, pisemne: Biuro- Piszczany. 
Cieszyn X1II/11. 

dzi o godz. 7.44 zamiast o 7.33. Foza tym 
uruchomiony zostaje nowy pociąg z Ło­
dzi do Warszawy, który odchodzić bę­
dzie z Dworca Kaliskiego o godz. 8.07. 
Do Łodzi przybywać będzie pociąg z 
Warszawy o godz. 9.09. 

Na l in i i Łódź-Skarżysko, zamiast po­
ciągów motorowych ekspressowych o 
wyższej taryfie, będą wprowadzone po­
ciągi motorowe przyspieszone osobowe 
według taryfy dla pociągów osobowych. 

Do Zakopanego i Krynicy uruchomio­
ne będą od czerwca nowe wagony, a ce­
lem usprawnienia komunikacj i podmiej­
skiej wprowadzono dwadzieścia k i lka no 
wych pociągów, k tó re będą kursowały z 
Łodzi do miejscowości letniskowych, po 
łożonych przy obydwu liniach kolei łódz 
kiej. (k) 

Wydawmct*. „REPUBLIKA" 
Sp. z ogr. odp. 

Administracja w Warszawie 
ul . W i e r z b o w a 11, tel. 310-18 
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Pełna tabela 
wygranych 

10-go dnia ciągnienia IV-ej klasy 
38 Loterii Państwowe] 

TABELA NIEURZĘDOWA BEZ 
GWARANCJI. 

5,000 zł. — 4628. 
75,000 zł. — 72737. 
10,000 zł. — 84124, 141666. 
5,000 zł. — 5334, 36161, 122893. 
2,000 zł.—42636, 43616, 68700. 77122, 

85019, 102188, 1658J8, 178182, 179462, 
183329, 192752. 

1,000 zł. — 939, 5164, 9358. 10197, 
16839, 29931, 31041, 31637, 36861. 41498, 
42786, 61647, 64047, 68263, 75539. 81710, 
85496, 89962, 90672, 101714. 102914, 
109951, 112548, 120414, 147121. 147644, 
155874, 169665, 169845, 172442. 174564, 
178187 ,180537, 194473. 

TPO 200 złotych. 
057 197 321 475 516 921 62 1059 129 337 2340 

456 88 518 648 63 725 44 51 52 864 3071 192 
304 85 452 720 823 96 925 4089 136 267 431 43 
537 74 702 5448 527 85 643 46 711 54 878 89 
949 53 6301 401 46 943 75 81 82 7147 287 328 
59 467 533 694 8059 111 78 288 347 76 538 602 
712 44 92 818 919 9232 39 359 520 929 

10284 317 562 89 687 11039 496 655 972 12194 
292 378 619 93 730 67 810 18 22 996 13029 206 
13 82 337 59 568 74 653 938 14747 786 915 15018 
252 399 77S 852 16068 168 271 75 305 401 542 
620 768 971 17052 186 239 562 79 715 60 18205 
15 421 92 562 780 19068 237 99 385 421 505 72 
775 956. 

20603 729 69 868 902 26 21018 85 568 97 660 
749 870 22029 397 662 66 756 23072 189 433 544 
904 23 24045 55 167 525 693 711 99 980 25083 
178 85 221 26071 268 72 84 388 530 725 66 845 
919 28 53 69 27074 153 60 95 487 99 921 28001 
333 441 56 67 93 98 504 692 732 935 93 29183 
397 501 614 60 76 794 870 81 969. 

30052 349 400 550 951 64 31077 258 508 59 
635 720 906 32049 111 243 515 623 925 52 33068 
215 322 555 885 923 94 34153 81 300 430 503 22 
58 667 71 87 96 855 35068 151 66 227 66 404 58 
570 707 73 819 69 947 36208 56 331 50 604 826 
49 915 85 37016 27 72 265 440 799 826 67 936 
36017 28 232 347 709 39019 117 211 41 374 626 
921. 

40230 320 460 576 665 807 73 78 41144 305 
403 90 595 728 88 857 42168 85 251 404 7343445 
508 675 723 44110 40 412 719 62 833 90 966 
45065 184 228 385 413 53 638 78 771 919 46061 
323 503 4 50 664 757 867 47308 32 87 480 86 
680 780 803 18 900 48175 95 329 643 84 894 96. 
951 96 49070 169 75 237 82 312 661 68 772 803 
94 951 

50057 94 121 49 203 85 479 709 46 855 983 
51044 96 113 87 225 61 327 585 667 780 88 52261 
351 87 88 433 94 808 903 7 53068 96 236 57 307 
689 744 74 838 54251 61 98 411 56 90 647 841 53 
979 55048 123 227 71 650 720 48 58 970 56190 
336 534 671 818 63 991 57047 56 417 18 45 530 
943 91 58114 84 619 69 747 914 33 59056 73 
196 433 41 591 729 954. 

60295 324 77 92 97 489 607 781 86 802 73 
61001 8 253 374 522 608 745 96 62177 226 411 
44 633 758 69 76 899 909 60 71 63029 41 65 80 
273 322 53 409 651 66 747 818 30 40 96 64028 
121 92 206 424 632 715 53 91 904 85 65302 780 
66287 305 95 611 67088 108 206 8 51 316 411 19 
693 715 964 68088 98 162 298 462 505 69064 74 
144 257 446 885. 

70389 594 716 71081 213 19 444 61 59 93 702 
43 61 72020 277 81 332 423 652 79 792 851 910 
92 73223 328 812 926 74246 68 74 77 337 577 
788 899 960 75016 216 92 344 498 550 663 763 
906 51 76351 435 646 77008 27 350 441 426 616 
763 70 78046 121 306 80 492 707 79057 580, 

80065 149 366 538 72 97 708 32 874 81008 
46 312 69 656 730 1 838 82008 75 137 268 82 
308 36 597 83129 90 256 626 69 733 811 17 52 
86 945 84354 65 498 538 723 860 6 78 85151 294 
469 647 836 41 980 86090 183 92 244 753 993 
87052 309 94 521 603 790 820 6 88085 177 99 
461 607 720 89 991 89275 310 67 406 53 686 709 
22 7 

90071 297 349 52 459 508 824 904 91063 200 
313 57 68 416 53 71 726 982 92372 7 404 683 998 
93060 72 326 461 715 626 94043 323 466 741 92 
802 28 993 95048 481 939 54 96341 92 96 556 
647 887 915 97008 602 874 929 98003 71 138 474 
586 621 79 810 98 919 77 99299 391 438 657 810 
49 55 79 941 

100068 117 78 449 712 18 87 822 99 101001 10 
91 174 285 343 719 71 85 983 102236 50 79 424 
87 634 700 21 839 92 930 49 103202 597 881 969 

• 91 104528 99 291 334 477 525 859 63 940 105050 
244 67 98 478 524 615 794 106063 131 202 512 14 
40 675 733 914 107113 22 38 61 202 51 88 381 
89 899 957 108075 194 305 501 620 700 109133 
70 239 420 83 606 852 639 88. 

110005 224 28 393 484 569 804 40 919 111075 
732 811 16 17 112133 244 360 64 433 622 77 
787 936 113031 32 262 554 638 43 721 823 921 
66 114168 79 610 18 84 798 802 994 95 115006 
15 508 63 695 831 92 931 116364 67 403 37 79 
680 808 36 975 117060 199 206 554 715 54 840 
73 984 118129 53 314 77 81 425 46 64 579 682 
895 119276 321 68 546 699 799 849 

120331 90 523 769 835 47 974 121006 16 56 
308 406 594 96 7.76 122054 455 648 727 123149 
50 76 355 521 75 692 788 814 67 124276 90 316 
96 403 773 930 125028 43 58 187 401 549 50 
98 901 126068 259 353 421 794 127068 128 304 
40" 472 83 693 940 83 93 128070 96 472 590 675 
875 915 129388 414 56 91 611 835 62 904. 

130394 490 643 767 131019 59 77 85 249 
309 427 52 591 857 78 914 26 132230. 51 448 
540 133027 66 75 156 525 896 994 134174 772 
77 135073 110 12 215 53 78 913 66 87 136075 

307 613 92 737 137281 342 433 56 798 861 979 
83 138341 790 840 139146 219 546 651 86 976. 

140137 212 24 39 304 553 781 141039 238 
436 40 98 532 35 49 77 607 51 86 750 872 934 
46 142222 60 449 52 608 49 846 926 76 77 
143041 353 412 46 63 563 87 639 48 947 144047 
80 391 591 785 802 31 145021 169 815 74 76 
944 59 146176 347 544 606 87 721 44 965 
147017 52 92 342 449 74 77 582 638 826 60 67 
148181 443 46 543 84 99 705 893 149109 33 
68 258 59 423 736 894 904 21 

150174 287 446 151015 58 92 280 481 578 
799 897 152094 121 278 834 60 78 920 38 153044 
113 65 289- 358 593 615 98 743 840 58 72 154014 
354 439 750 874 155045 116 25 72 239 61 558 
625 776 843 997 156000 2 92 129 524 363 430 
84 583 8 676 785 157014 18 67 180 87 284 334 
596 705 16 53 918 66 158003 153 202 391 794 
829 159142 321 826 

160059 67 157 405 64 575 643 845 912 161071 
129 661 984 162025 536 984 163100 22 90 9 
319 56 674 99 926 164241 323 519 46 67 601 69 
788 859 935 165364 549 87 646 798 868 930 
166013 30 42 103 81 499 583 619 34 823 55 
924 167112 479 510 763 891 168049 287 88 
109 16 476 572 782 169014 118 55 200 548 725 

37169 342 650 95 863 903 38000 259 965 39244 
371 587 880 908. 

40542 703 879 41646 736 943 98 42406 43 690 
755 859 43181 352 425 773 44067 199 244 406 32 
5773 94 46056 181 <>29 858 963 83 47278 440 51G 
48 744 48084 261 82 367 81 477 542 49141 309 
709. 

50198 231 303 534 49 77 721 30 800 35 51107 
405 559 913 52487 521 26 797 53109 295 857 990, 
54106 55220 53 54 532 58 647 870 56111 57029\ 
35 76 26S 601 60 971 58039 352 59182 402 611 
985. 

60226 956 61036 120 399 557 910 43 62167 256 
509 63529 34 872 64340 662 S46 65427 66053 151 
74 598 67003 222 509 987 68104' 16 687 S43 
69483 532 790 845 932. 

70177 202 415 71051 142 479 811 70 72416 561 
865 73050 212 359 917 74478 652 75056 58 69 
258 84 76318 55 499 648 70 738 77075 655 78087 
94 123 34 476 96 518 61 610 879 79240 541. 

80217 593 81016 209 328 693 738 801 82040 
672 83202 601 760 85 84119 85569 864 996 86091 
157 248 616 747 87349 550 660 837 39 59 921 45 
88237 353 842 910 89113 495 671 984. 

90046 372 91499 753 854 70 92105 39 271 380 
438 93081 427 94012 471 515 953 95253 778 

W O L A N Ó W S T A L E W Z B O G A C A 
Wielkie wygrane IV k l . 3 8 loteri i 

z ł . 

x l . 

7 5 . 0 0 0 
2 0 . 0 0 0 

na J\fs 
8 4 9 6 7 

174016 65 111 235 469 913 175353 492 667 Ą 
496 613 992 177073 114 272 178498 78U • 
179383 436. „„ ,R23fl 

180130 702 181097 519 804 17 73 W.fl 
577 839 183113 277 379 421 805 1842I« ^ 
185262 713 186133 201 187373 457 684 ^ 
188346 410 20 39 540 675 91 743 63 18906* 
295 318 418. , , n 0 ofl 

190044 51 85 234 452 191049 136 207 4 W , 
50 76 192286 409 678 85 715 902 78 W 
194335 408 888. 

CIĄGNIENIE TRZECIE. 
20,000 zł. — 113183. 
75,000 zł. — 84967. 
30,000 zł. — 80861. 
15.000 zł. — 37990. 
10,000 zł. — 121515. 
5,000 zł. — 99472, 119931. 18< 
2,000 zł. — 2680, 14611. 29200 

38730, 73799, 91021, 93077. 97498. 
136529, 138118, 171530, 178561. 
189484. 

1,000 zł. — 7394, 9716, 15134. 
29129, 29446, 29833, 33570, 33612. 
42774, 52830, 53813, 54430, 57994. 
77162, 77365, 93818, 103531. 
121279, 121332, 122537, 152074. 
165003, 168986, 189355, 192550. 

187416. 

27039. 
41885' 
72367. 

10533* 
154796' 

na JVs 
113183 

padły wczoraj również u 

W O L A N O W A 
170166 88 221 319 493 512 34 41 713 20 883,96097 733 836 97111 639 817 98658 823 99169, 

928 171115 265 354 74 418 60 517 172154 556 
824 37 173098 133 50 470 622 9?3 54 174028 
552 83 695 715 874 175781 921 86 176022 108 
208 71 319 604 61 707 177087 144 61 271 93 
323 741 84 928 74 178074 408 594 678 179010 
158 64 318 729 65 

180202 353 434 697 774 871 181206 329 429 
515 650 729 81 889 182148 449 519 644 183068 
165 327 569 641 91 184036 69 1 33 234 4 3 457 
545 55 88 642 185006 51 143 8 429 641 827 
186038 145 247 80 464 519 660 187112 275 554 
753 949 57 80 95 188060 73 134 446 659 668 85 
785 189014 106 53 422 57 66 86 804 93 

190189 291 470 911 191108 237 410 20 62 
555 600 78 705 902 13. 192081.213 14 385 410 
75 642 702 820' 901' 87 193119 288 94 366 474 
529 636 734 909 194003 54 5 333 95 640 761. 

100091 457 578 101160 538 709 102307 790 
103453 689 796 835 76 104195 381 75 94 781 880 
905 105356 81 537 650 810 907 106345 664 909 26 
107396 403 805 108533 40 77 951 109347 80 452 
662. 

110610 112004 265 777 977 113907 114426 708 
41 115150 373 485 713 116099 140 66 263 75 426 
61 86 117086 331 862 971 188064 382 453 883 
119256 68 735 844. 

120270 914 121484 541 48 701 821 940 122079 
584 963 123285 607 49 746 914 45 124179 473 
680 744 125146 682 824 126420 570 993 127160 
72 360 128294 534 651 800 01 911 74 129065 149 
290. 

130476 571 731 97 978 131153 303 132412 
736 883 952 133063 87 984' 134660 809 135013 
114 220 93 598 136010 551 137028 735 13812(1 

ZAWSZE I WSZĘDZIE PAMIĘTAJ 
że szczęście sprzyja kolekturze 

K A F T A I - A 
Łódź, Piotrkowska 54. 

Wygrane po 200 złotych. .cl 
08 46 412 562 780 928 59 1072 109 716 K 

2427 608 37 3188 418 4068 264 407 958 74 9^ 
377 436 837 6179 254 551 69 7110 205 656 
78 938 8001 66 80 579 985 9028 126 333 660- -

10299 524 11087 95 295 99 638 862 & 
12080 317 551 976 13044 151 744 971 14228^ 
880 903 13 15158 432 78 16723 965 85 S 
249 67 417 688 18120 239 88 445 71 592 951 U"' 
600 707 836. 

20033 97 272 21149 264 364 454 707 
53 303 808 971 23100 994 24011 156 248 «*j 
720 903 25113 350 517 43 871 959 26125 * 3 

916 27043 113 231 345 963 28090 150 607 * 
47 964 29130 218 347 617 727 920. „ «0 

30003 131 58 603 739 31025 80 179 232 3U 
78 690 797 99 32036 164 967 (33429 948 
34303 19 413 810 35675 765 76 899 36307 ' 
37130 95 272 38598 924 39096 294 391 586 LA 
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CIĄGNIENIE DRUGIE. 
Po 200 zt. 

09 134 50 298 303 79 532 1268 424 615 924 39, 
2089 547 924 3541 88 4296 573 77 768 856 5360 
467 783 6477 7434 8257 332 424 518 654 777 857 
926 9109 264 548. 

10050 191 220 340 417 525 97 893 11001 66 
132 429 45 12117 49 448 573 13440 637 788 828 
37 14028 178 258 365 658 819 15469 16123 322 
460 554 17494 702 18208 403 668 734 19744 890. 

20385 794 860 21049 164 91 304 449 635 796 
22043 23140 374 566 24065 427 651 25017 26177 
609 65 828 74 997 27565 671 752 28126 272 29307 
673. 

30019 119 60 243 345 439 45 31015 366 764 
863 955 32256 670 33114 554 80 607 725 52 877 
34103 24 899 961 35354 36234 73 561 723 906 

294 409 596 978 139446 641 869 
140027 92 179 532 98 900 141008 183 959 

142042 175 510 628 706 24 143017 22 95 432 
728 42 94 144.116 488 526 855 919 145141 603 
29 35 764 819 146028 46 502 453 950 81 147144 
255 86 410 618 871 148133 473 512 149326 

150021 127 38 221 920 95 151422 668 901 
54 152144 307 469 75 625 936 153388 589 711 
52 855 154063 443 570 618 831 78 155038 445 
536 814 156490 95 901 05 23 157188 214 89 445 
693 792 993 158212 378 789 995 

160023 574 78 94 747 936 37 161789 162117 
417 743 44 842 163223 544 97 969 165136 95 
849 957 166071 167201 303 509 629 90 168013 
731 169076 428 40 707 922 

170047 97 126 560 693 963 171097 181 837 
172028 231 903 173225 42 378 492 626 749 50 

Ukarani przez starostwo 
Referat karny starostwa grodzkiego łódz­

kiego na tle szeregu wykroczeń orzekł nastę­
pujące zasadzenia: 

Za sprzedaż mięsa pochodzącego z uboju 
nielegalnego ukarani zostali rzeźnicy: po 10 
złotych grzywny lub 2 dni aresztu — Edmund 
Kuliński, ul. Kopernika 43 1 Klementyna Otoc-
ka, ul. Letnia 5. Na 15 złotych grzywny lub 3 
dni aresztu skazany został Aleksander Mencel, 
ul. Brzezińska 31. Po'20 zł. lub 3 dni aresztu 
skazani zostali: Szlama Klein Roklcińska 24 
l Chaskiel Wachtel, Łagiewnicka 7, Po 30 zl. 
grzywny lub 3 dni aresztu skazani zostali: Bo 
leslaw Pięta, Łagiewnicka 68 1 Jan Chojnacki, 
Lipowa 34. Na 40 zł. lub 5 dni aresztu ska­
zany został Władysław Szczepański, Francisz 
kańska 29. Na 50 zl. grzywny lub 5 dni aresz 
tu skazana została Leokadia Fokczyńska, Na­
piórkowskiego 27, Pinkus Hecht, Rzgowska 1 
na 100 zł. lub 10 dni aresztu. Eliasz Glazer, 
Żydowska 17 — na 200 zl„ oraz Icek Tiefer, 
Rybna 2/4 — na 400 zł. lub 14 dni aresztu. 

Za samowolne budowanie bez planu I zgody 
Inspekcji Budowlancl skazani zostali: Stani­
sław Wizner. Kilińskiego 60, na 20 zł. grzywny 
lub 3 dni aresztu, po 50 zł. grzywny lub 5 dal 
aresztu skazani zostali: Aron Mędrzyckl, Ce-
glelnlana 11 1 Tauba Schlesser, Północna 21 o-
raz NA 70 zl. grzywny lub 7 dni aresztu ska­
zana została Maria Hydrańska, Roklcińska 43 

Za nleodremontowanle elewacji budynków 
frontowych mimo upomnień władz skazani zo­

stali: Antoni Majewski, Zgierska 114 — na 50 
zl. grzywny lub 5 dni aresztu oraz Mendel 
Menoch Fellflsch, Piotrkowska 69 — na 200 zl. 
lub 10 dni aresztu. 

Za strzelanie z broni na wiwat w stanie 
nietrzeźwym skazani zostali: Zygmunt Bocz-
kowskl, Wólczańska 144 — na 10 zł. grzywny 
lub 2 dni aresztu, Kazimierz Gąsiorowski, ul. 
Wawelska 5 — na 30 zł. grzywny lub 3 dni 
aresztu oraz za niedopilnowanie broni Wlady 
staw Epsztein, Wólczańska 63 — na 30 zł. lub 
3 dni aresztu. 

Za naruszenie przepisów o ruchu komunika­
cyjnym skazani zostali: szofer Czesław Sugdzia 
Targowa 35 — na 10 zl. lub 3 dni aresztu o-
raz woźnica Jan Tomaszewski, Kilińskiego 130 
na 2 dni bezwzględnego aresztu i Józef Lewan 
dowski, Drewnowska 156. na 3 dni bezwzględ 
nego aresztu. 

Za natrętna żebraninę 1 włóczęgostwo ska­
zani zostali: Matys Sztern i Leon Wierucki, 
bez stałego miejsca zamieszkania — po 7 dni 
bezwzględnego aresztu. 

Za niedopilnowanie obowiązku czystości 
Jezdni 1 podwórza skazany został dozorca do­
mu przy ul. Trębackie] 8, Wojciech Winiarski, 
na 5 dni bezwzględnego aresztu. 

Za samowolne założenie szyldu ukarano wła 
ściciela baru „Wersal", przy ul. Piotrkowsklel 
Nr. 47, Leona Jodłowskiego — na 20 złotych 
grzywny lub 3 dni aresztu, (p) 

40114 649 742 41825 900 42003 382 552 
43675 718 19 57 901 44034 449 579 711 65 F% 
96 293 339 615 763 924 94 46020 255 354 
624 47034 134 540 739 48213 423 520 755 0 0 

49190 200 401 744 855 983. . ,T} 
50123 273 312 428 728 893 946 64 51079 ''.| 

304 401 719 52512 95 683 930 91 53284 54503 J.j 
55066 589 899 56071 428 674 790 57248 833U 
58140 569 743 77 975 59142 340 680 86 845 7 0 ^ 

60229 430 765 989 61076 125 215 333 504 <£j 
806 30 62043 83 664 76 82 793 954 63093 % 
586 627 56 64048 434 703 13 810 908 65285 ^ 
510 654 66625 82 730 59 816 67414 63 870 931 j, 
68345 801 915 38 69190 238. i n 5 | 

70121 265 88 456 673 71106 565 98 838 1-U 
130 53 276 86 640 73472 707 990 74092 l ' 5 . 'rf 
679 992 75238 407 621 76029 140 230 66'-
77022 608 962 78079 576 926 79062 405 73 50' 
689 746 829. ... # 

80143 309 683 816 927 88 81278 323 61 
714 59 82083 139 254 618 95 83534 79' Sl 
84001 547 69 630 41 791 85014 143 220 4 Z 1 fij 
809 73 963 86002 449 674 733 934 87104 
396 605 85 810 88263 409 89009. rfJ 

90075 80 330 607 63 733 87 91328 707 |« $ 
92687 93172 704 32 53 868 94022 49 118 IFI 
95223 679 96699 710 97322 672 98227 93 36* 
657 716 951 99080 263 82 696 937. fffi 

100037 152 553 708 887 101659 102047 66» 
103730 104244 99 631 707 93 824 928 105275 $ 
433 611 106116 600 773 79 880 920 98 fJ 
359 692 810 108195 243 416 671 109110 4 1 ' 
562 80 603 

110180 220 446 111122 280 316 801 906 ' ' V 
671 735 58 113256 432 90 520 798 114088 37" r,J 
70 585 915 77 115714 985 116023 333 
117053 265 701 988 118056 69 355 547 694 1 1 

364 426 55 526 701 948. e n * # 
120025 247 84 374 407 97 060 10 66 95 ti 

910 19 121055 302 27 510 751 122555 
123012 484 845 124156 337 51 061 822 62JSM 
126317 82 415 638 70 127791 800 973 12»«* 
701 129108 269 908. .(.M 

130273 523 131046 401 876 132083 379 S° fl» 
893 133725 134034 203 903 44 135217 99 ' ° \ 0 S 
136192 913 58 137099 213 31 470 535 799 ^ 
138029 96 396 405 46 789 806 139709 . ,T)K 

140306 141133 142085 101 235 44 99 897 6? 
311 479 924 144062 442 590 811 145740 » j0> 
363 766 147616 26 744 811 41 148526 677 ' 
997 149287 392 400 «2 530 880 n j 1 

117 545 665 JGJJ 150189 651 808 151091 

h 
V. 1 

^ : 

t f udz 

C i * 

KlD o : 

152061 343 92 153947 56 154459 525 92 7 lfaA 
155125 219 548 59 729 42 425 156584 640 ' iP 59345 437 595 672 779 80 158747 871 940 1 
512 74 746 91 515 55. <M 

160043 220 523 161084 103 906 60 82 > 6 # 
640?! i!! 239 354 827 163300 556 737 849 992 16^U K 

380 620 165199 262 679 743 166031 217 % F 
15 617 920 167252 300 74 524 769 1680S1 
76 311 535 54 88 169006 595 757 899 938 7* & 

170021 609 707 853 970 171192 255 f'-, l! 
593 828 67 98 172447 757 83 900 20 17* ,f»fi 

9 m 568 612 887 174455 63 631 42 46 830 
365 500 605 176251 550 601 96 902 17713̂  6 . 
587 605 73 707 178108 483 95 863 179078 & 9-. 

180232 321 27 72 849 181486 S° n , il)5j 
182437 528 613 25 183036 505 742 I840''nj3j4 
59 620 79 793 185085 250 624 765 849 \F l n # 
440 574 601 889 997 187118 394 18822" A 
155 494 747. 4 04 5 

190151 87 490 755 870 191170 238\+$> 
192342 856 970 193235 729 194063 115 Z U 
91 719 884 995, 

ZE STOW. TECHNIKÓW. «L€ 
W piątek, dnia bm., o jodz. 20.15 W s

u \ PjV 
kiego Stowarzyszenia Techników P r z / , A\'< 
kowskiej 102 p. prof. Edward LipińsK CTF 
Instytutu Badania Koniunktur Gosp°d,. 
Cen wygłosi odczyt p. t. „Polityka cen 
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.REPUBLIKA" NR. 137. PIĄTEK, 21 MAIA 1937 R 

tafli dzień procesu bandy Doboszyńskiego 
gnania oskarżonych charakteryzują atmosferę, jaką endecy usiłują 
tworzyć w kraju.—Komuniści w szeregach Stronnictwa Narodowego. 

Przyrzeczono im, że zostaną kupcami KRAKÓW, 20 MAJA. 
naV|uŚ» DZIEŃ PROCESU O ZBROJNY NAPAD 
Wiv e n * c e 8 r uPy DYWERSYJNEJ DOBO-
C i*° r o z P ° c Z a ł SIĘ o G. 9.30 RANO Y«W ZEZNANIAMI OSKARŻONYCH, LÊ̂TERESOWANIE ROZPRAWĄ BODAJ JEST "C WIĘKSZE, NIŻ W PIERWSZYM DNIU. , & 9 RANO TŁUMY PUBLICZNOŚCI GROMA V SIĘ PRZED GMACHEM SĄDU, USIŁUJĄC *C SIĘ NA SALĘ ROZPRAW, ALE WZMOC-Utol POSTERUNKI POLICYJNE UDAREMNIŁY PJLKIE PRÓBY. 
TONIZNANIA OSKARŻONYCH ZACZYNAJĄ DSR11,0WO NABIERAĆ JASKRAWYCH BARW. 

L K a rzenl UPRAWIAJĄ WPRAWDZIE POLL-
L;, z aPrzeczanla WSZELKICH PRZESTĘP-Kp? CZYNÓW 1 ZWALANIA ODPOWIEDZIAŁ T?1 NA DOBOSZYŃSKIEGO, ale MIMO TO r WYNIKU KRZYŻOWYCH PYTAŃ PROKURA-|iy

 1 NRZEWODNLCZĄCEGO, CZĘŚCIOWO za 
FORMUŁOWAĆ SWE 

I FT, ODPOWIEDZI. Mta • 'E SIE-« Z E ZASIADAJĄCY NA ŁAWIE 
hllcA °. N Y C L Ł LUDZIE BYNAJMNIEJ NIE SĄ 
\TC PI0NKAML W RĘKACH INŻ. DOBOSZYÓ-
R P< IAK TO USIŁOWANO PRZEDSTAWIĆ. 
L UONOsinśray JUŻ 0 ZEZNANIACH PIERW 
K"skarżonych: ANDRZEIA PŁONKI, I T KWINTY, ANTONIEGO KWINTY 1 ANTO 
KĄTORA« 
PLOTEK. LNY. 
OD 

333 504 g 
4 63093 § 
18 6528! 3 ; 
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8 838 7 $ 
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15 73 507 

; 323 617| 
534 79 & 
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r 93 369 m 
2047 665 JJ 
3 105275 y 

)110 41' 

4088 3 ' ° ^ 
333 542 „jj 
17 694 H y 

66 95 Ź 
12555 Md 22 62 JgjJ 

JAKO PIERWSZY ZEZNAIE KAROL 
RÓWNIEŻ NIE PRZYZNAŁ© SIĘ DO 

IM*̂  PRZEWODNICZĄCY PYTA JAK* SIĘ DO-%J.̂)I6RKĘ DO CHOROWIC, OSKARŻONY 
M̂.̂RZY«EDŁ JAKIŚ NIEZNAJOMY I PO-
I v » « , ŻEBY SIĘ ZEBRAĆ. 
J«EW.: _ JAK TO, WYŚCIE SŁUCHALI 0 $ ° NIEZNAJOMEGO? 
|E .~~ NIE KAŻDEGO, ALE WIDZIELIŚMY, 

LNO L6ST WYSŁANNIKIEM INŻ. DOBOSZY ń-
1'^nice W?1 ,WYN^EROWALIŚMY N A 

N k i ń , MYŚLENICACH PODZIELONO 
N < W ? g r u p >

 MN»E PRZYDZIELUŁ DO **LEN7A
 s W e P 6 w - MOJA GRUPA ROZ-

!JK J L , p 0 r c e l a i > 9 . ALE SKLEP BYŁ MA-
P > i X ? c . y m o « i i SLE DOSTAĆ, WOBER ja 

«KA2 *A Ł R O L A* NIE"B7AŁEN7W TE] 
J9SACH P?R

A!EM M ULŁOY- GDY PÓŹNIEJ 
'HYŁEM „„ _ y _x n a ^ ą ? i ł a "TARCZKA Z PO 

CZY OSKARŻONY BYŁ UZBRO-

» 379 S«FJSJ 
7 99 56 ' j J 
5 799 ^ u 
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45740 \l g£>5 
6 677 78 | 
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RVz<>w7 °D MACHNY. 
L H ŻE' A W ŚLEDZTWIE OSKARŻONY 
0̂E*>7 REWOLWER OD DOBO-

l'4L^ECa

aiak
 ^Wnie MÓWIŁEM, 

w a k p n a d a l zaPR ĈZA SWEGO U-
IHr?tać IE„„ ' PRZEWODNLCZĄCY POLECA 
'«R T h VVYNNfn

zeinania W ŚLEDZTWIE, Z 
•1 DOBO,,•A'. I E °YI "A ZBIÓRCE, NA 
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w ' a niech sie zawczasu w y 
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%,°HCĄC BT D A I A OSKARŻONEMU PY-, KBY«A WNUERDZLĆ' ż e c e , e r a w y -V TV
 e^v.:

 aii' a Z KOMUNISTAMI. 
rA«H, 'UOtnTn , Z E C , E Z W MYŚLENICACH 
.Jw. Ą'© TAM BYŁO PEŁNO PEPE-

PR, , 
NATT, 

LEŻ PPS TO NIE KO-

ÎR 
? 4 , S B o d Powiada. 

^ . ' • ' D & ^ T D l a c z e R 0 

MÓWIONO, ŻE TO JEST 
WAM MÓWIONO, a WYŚCIE 

po-

" a s na l 0

ł

r z y U ś l " y . że nie wypro 
*«ą drogę. 

PROK.: — A TA DROGA, NA KTÓRĄ WAS WYPROWADZIŁ BYŁA DOBRA CZY ZŁA? OSK.: — I DOBRA I ZŁA. PROK.: — DLACZEGO DOBRA? OSK.: — BO CAŁY ŚWIAT SLE DOWIE­DZIAŁ, ŻE JESTEŚMY NA WSZYSTKO GOTOWI. PROK.: — A DLACZEGO ZŁA? OSK.: — BO NIE TRZEBA BYŁO NAPADAĆ NA POLICJĘ. 
PROK.: — A TO ŻE WAS WCIĄGNĄŁ W AKCJĘ, W WYNIKU KTÓREJ BYŁY TRUPY TO DOBRE CZY ZŁE? 
OSK.: — JAK ŻEŚMY SZLI NA WALKĘ, TO TRZEBA BYŁO SIĘ Z TYM LICZYĆ. 
ADW. GAJEWLCZ: — A WIE PAN WIELE TRUPÓW PADŁO W WARSZAWIE PODCZAS PRZEWROTU MAJOWEGO? 
PRZEW.: — Uchylam to pytanie. ADW. GAJEWLCZ: — Czy pan jest te­

raz narodowcem? OSK.: — Tak. 
ADW.: — Czy pan jest antysemitą? 
OSK.: — Antysemitą jestem od uro­

dzenia. 
Następny oskarżony, JÓZEF TRYBUŚ, 

mówi, że wziął udział w marszu na po 
sterunek policji, dostał karabin i po­
szedł na patrol. W czasie patrolu usnął 
i więcej nic nie wie. 

PRZEW.: —• Jakto, podczas patrolu 
oskarżony spał? 

OSK.: — Tak jest. Należałem do gru 
py razem Z zabitym podczas pościgu 
Machnem. 

ADW. STYPUŁKOWSKL: — Kto pierw­
szy strzelał, wy, czy policja? 

OSK.: — Policja pierwsza strzelała. 
ADW. STYPUŁKOWSKL: — Dlaczegoś-

cle się uzbroili? 
Osk.: — Bo opowiadano, że Żydzi 

chcą napaść na kościół 1 księdza. 
ADW. STYPUŁKOWSKL: — A kto to 0-

powiadał? 
OSK.: — Oskarżony Knotek. 
ADW. STYPUŁKOWSKL: — A co to jest 

komuna? 
OSK.: — Wszyscy, co przeszkadzają 

w pracy Str. Narodowemu. 
PROKURATOR: — Wszyscy? 
OSK.: — Tak, wszyscy co nie z na­

mi — to komuna! 
PROK. (uśmiechając sle): — A GDY 

POLICJA ROZWIĄZUJE NIELEGALNE ZEBRANIA 
STRONNICTWA TO POLICJA TEŻ KOMUNA? 

Oskarżony nie odpowiada. 
PO PRZERWIE ZEZNAJE ANTONI PISZCZYK 

NIE PRZYZNAJE SIĘ ON DO WINY. TWIERDZI, 
ŻE ISTOTNIE BYŁ NA ZBIÓRCE W CHOROWICACH 
ALE WRÓCIŁ STAMTĄD DO DOMU. NIE BRAŁ 
UDZIAŁU W WYPRAWIE. OBCIĄŻAJĄCE ZEZNA 
NLA PRYKA 1 INNYCH TŁUMACZY ZEMSTĄ OSO 
BLSTĄ. 

ADW. KUŚNIERZ: •— CZY PAN JEST WRO­
GIEM KOMUNIZMU, 

OSK.: — TAK. 
ADW.: — DLACZEGO? 
OSK.« •— BO KOMUNIZM WYSTĘPUJE 

PRZECIWKO WŁASNOŚCI PRYWATNEJ. 
ADW.: — A GDY ODBYWAŁA SIĘ ZBIÓRKA 

CO PAN PRZYPUSZCZAŁ? 
OSK.: — PRZYPUSZCZAŁEM, ŻE IDZIE­

MY WALCZYĆ Z KOMUNISTAMI. 
N a j s t a r s z y o s k a r ż o n y 
NASTĘPNY OSKARŻONY JÓZEF PYZIK JEST 

TO NAJSTARSZY Z OSKARŻONYCH, MA LAT 60. 
OPOWIADA, ŻE WPRAWDZIE BRAŁ UDZIAŁ W 
ZBIÓRCE, ALE NA PIERWSZYM ODPOCZYNKU 
W LESIE USNĄŁ I NIE POSZEDŁ DALEJ. OBUDZI 
ŁY GO STRZAŁY, PRZESTRZASZYŁ SIĘ I WRÓCIŁ 
DO DOMU. PRZEWODNICZĄCY ZWRACA UWA­
GĘ, ŻE W ŚLEDZTWIE PRZYZNAŁ SIĘ, ŻE BRAŁ 
UDZIAŁ W AKCJI NA POSTERUNEK POLICJI. 

— TO NIE PRAWDA — MÓWI OSKARŻO­
NY. 

PRZEW.: —A DLACZEGO OSKARŻONY OB­
CIĄŻAŁ INNYCH? 

OSK.: — BO MYŚLAŁEM, ŻE MNIE WY­
PUSZCZĄ. 

PROK.: — CZY OSKARŻONY SŁYSZAŁ, JAK 
DOBOSZYŃSKI MÓWIŁ, ŻE W POLSCE JEST 10 MILIONÓW NARODOWCÓW I WKRÓTCE 
OBEJMĄ WŁADZĘ W POLSCE? 
. OSK.: — NIE, TEGO NIE SŁYSZAŁEM. 
PROK.: — A PRZECIEŻ TO JEST W ZEZNA-

«O P A R Y Z A 

«O DALMACJI 

OD 
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P 
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I R A 
I O R 

M I 
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ll-dnlowe wycieczki na Wystawę światową 
i do Berlina. Cena Zt. 295,— Wyjazdy co ty­
dzień od maja do listopada. Liczba uczestników 

każdej wycieczki ściśle ograniczona. 

25-dnlowe wycieczki wypopzynkowe do Du-
brovnika. Zwiedzanie Wiednia, Budapesztu i ca­
łego wybrzeża Dalmatyńskiego. .Wyjazdy 5.VI., 
3.VII., 31.VII., 4.IX. 1 2.JC 

Letnie wycieczki morskie do Turcji. Grecji, 
Egiptu, Italii, Norwegii, Danii, Szwecji, Finlan­
dii, Anglii, Holandii, Portugalii, Madery i t. p. 

FRANCOPOL WARSZAWA 
M a z o w i e c k a 9 

ULACH ZE ŚLEDZTWA, PODPISANYCH WŁASNO­
RĘCZNIE PRZEZ OSKARŻONEGO? 

OSK.: — MOŻLIWIE ŻE TAK PODPISAŁEM, 
ALE TO JEST NIEPRAWDA. 

NASTĘPNY OSKARŻONY FRANCISZEK PRZY 
BYLSKL. BRAŁ UDZIAŁ W MARSZU, WIE ŻE 
CAŁY ODDZIAŁ ZOSTAŁ PODZIELONY NA GRUPY 
ALE KTO DO JAKIE] GRUPY NALEŻAŁ — NIE 
WIE. W DRODZE POWROTNE] Z MYŚLENIC 
MIAŁ KARABIN, ALE NIE PAMIĘTA OD KOGO GO 
DOSTAŁ. 
PRZEWODNICZĄCY PYTA, CZY BRAT UDZIAŁ 

W DEMOLOWANIU SKLEPÓW. OSKARŻONY ZA­
PRZECZA. PRZEWODNICZĄCY PRZYPOMINA ŻE 
W ŚLEDZTWIE PRZYZNAŁ SIĘ, ŻE BRAŁ UDZIAŁ 
W PALENIU TOWARU NA RYNKU MYŚLENIC­
KIM/OSKARŻONY ZAPRZECZA TEMU. 

B . k o m u n i s t a - e n d e k 
NIEZWYKLE CIEKAWIE WYPADŁY ZEZNA­NIA WOJCIECHA BROŻKA, KTÓRY W ROKU 1934 BYŁ KARANY 9-NTIESIĘCZNYM WIĘZIE­NIEM ZA KOMUNIZM. GDY WYSZEDŁ Z WIĘ­ZIENIA, WSTĄPIŁ DO STR. NARODOWEGO, A OBECNIE JEST STRAGANIARZEM. NIE PRZYZNA JE SIĘ DO WINY I TWIERDZI, ŻE W ŚLEDZTWIE SPECJALNIE OBCIĄŻYŁ 17 SWYCH KOLEGÓW, PONIEWAŻ CHCIAŁ JAKNAJPRĘDZEJ WYJŚĆ NA WOLNOŚĆ. MIAŁ BOWIEM DO ODEBRANIA OD KUPCÓW 500 ZŁ. 
PRZEW.: — TO ZA 500 ZŁ. OBCIĄŻA SIĘ 17 LUDZI? 
OSK.: — TAK. 
SĘDZIA STĘPNIOWSKI: — SKĄD DO PANA TAKI POCIĄG DO POLITYKI, WPIERW KOMUNI­STA, POTYM NARODOWIEC? 
OSK. — JA SIĘ INTERESOWAŁEM ZAWSZE POLITYKĄ. GDY PROGRAM KOMUNISTYCZNY 

ERZESTAŁ MI SIĘ PODOBAĆ, PRZESTAŁEM BYĆ OMUNISTĄ. PÓŹNIEJ SŁYSZAŁEM, IE NARODO WCY NAMAWIAJĄ, BY WZIĄĆ SIĘ DO HANDLU, WIĘC WSTĄPIŁEM DO STR. NARODOWEGO I ZACZĄŁEM HANDLOWAĆ. 
PROK. — DLACZEGO CHCĄC OCALIĆ 500 ZŁ. OBCIĄŻYŁ OSKARŻONY TYLKO 17 OSÓB I WŁAŚNIE TYCH A NIE INNYCH, MIMO LŻ ŚLEDZ­TWO TOCZYŁO SIĘ PRZECIWKO 100 OSOBOM. OSKARŻONY NIE ODPOWIADA. ADW. STYPUŁKOWSKL. — PAN PEWNIE TYCH ZNA} A INNYCH NIE. 
OSK. — JA TYCH TEŻ NIE ZNALEM. PROK. — WIĘC DLACZEGO OSKARŻONY WYMIENIŁ TE NAZWISKA? OSKARŻONY NIE ODPOWIADA, ADW. STYPUŁKOWSKL — CZY PANA TAK PRZYJĘLI ODRAZU OD KOMUNY DO STR. NARO­DOWEGO? 
OSK. — TAK. ADW. STYPUŁKOWSKL. — CZY PAN PRZEDTEM NIE PRZESZEDŁ KURSU PRZYGOTO­WAWCZEGO? 
OSK. — NIE, ODRAZU MNIE PRZYJĘLI. 
ADW. STYPUŁKOWSKL I — CZY PAN NIE WIE, ŻE SĄ KURSY PRZYGOTOWAWCZE W STR. NARODOWYM? OSK: — NIE WIEM. 
ADW. KUŚNIERZ: — Pan pewnie sie­

dząc w więzieniu ZA komunizm dużo 
rozmyślał i przyszedł do przekonania, 
że komunizm jest zły? 

OSK.: — Nie, wcale nie rozmyśla­
łem. 

ADW. KUŚNIERZ: — Wiec kiedy pan 
wreszcie zmienił swe przekonania? 

OSK.: — PÓŹNI©]. NARODOWCY POŻY­

czyli MI PIENIĘDZY, ŻEBYM MÓGŁ HANDLO 
WAĆ. 

ADW. Kuśnierz: — A jak pan BYŁ ko 
munistą chodzi! pan na tajne zebrania? 

Osk.: — Tak. 
ADW. Kuśnierz: — Na tych zebra­

niach odczyty mieli prawdopodobnie 
Żydzi? 

Osk.: — Tak'. 
ADW. Kuśnierz: — A czego uczyli? 
Osk.: — Uczyli, że nie trzeba rzą­

dów ani sprawiedliwych sądów, bo Ży­
dzi sami będą rządzili Polska. 

Przewodniczący (uśmiechając się): 
Tego uczyli na tainych zebranlaoh ko­
munistów? 

Osk.: — Tak. 
PRZEW.: — Więcej nic? 
Osk.: — Nie. 
ADW. Kuśnierz: —Ale pewnie uczyli 

was również taktyki kominternowskiej. 
Kazali przenikać do innyoh partyj I 
związków? Prawda? 

Osk.: — Nie, tego nie uczyli. 
Na sali śmiech. 

Dziele wyprawy myślenickie) 
SĄD ZARZĄDZA PRZERWĘ, PO KTÓREJ SĘ­DZIA REFERENT DR. KRONENBERG ODCZYTUJE ZEZNANIA DRÓŻKA, ZŁOŻONE W ŚLEDZTWIE. ZEZNANIA TE SĄ OBSZERNYM OPOWIADANIEM O CAŁEJ AKCJI MYŚLENICKIEJ. — ZAWIERAJĄ ONE SZCZEGÓŁY, OKREŚLAJĄCE ROLĘ NIEMAL KAŻDEGO OSKARŻONEGO. 
Z KOLEI ZEZNAJE MICHAŁ PAŁKA. ZA­PRZECZA WOGÓLE, IŻ BRAŁ UDZIAŁ W AKCYJ JAK RÓWNIEŻ TEMU ŻE BYŁ NA ZBIÓRCE W CHOROWICACH. NA PYTANIE PRZEWODNICZĄ­CEGO, DLACZEGO PRZYBYLSKI MÓWIŁ, IE OS­KARŻONY BRAŁ UDZIAŁ W RABOWANIU SKLE­PÓW, PAŁKA ODPOWIADA, ŻE PRZYBYLSKI JEST NIEMCEM I DLATEGO FAŁSZYWIE ZEZNAJE. 
ADW. Kuśnierz: — Czy dużo jest 

członków w Str. Nar. w Skotnikach? 
Osk.: — Dużo. 
ADW. KUŚNIERZ: — A dlaczego? 
Osk.: — Bo ludność iest uboga. 

Stronnictwo mówi, że może sie dorobić 
w miastach i zostać tam kupcami. 
Wszyscy chcą być kupcami wiec wstę 
pują do stronnictwa. 

Z KOLEI ZEZNAJĄ JAN KRASNY, ANDRZEJ 
SYRAK I TOMASZ PŁONKA, ZAPRZECZAJĄC U-
DZIAŁU W AKCJI DYWERSYJNEJ. 

Komendanci łódzkiej straży 
wyjechali do Poznania w związku 

z poftarem 
W DNIU WCZORAJSZYM DO POZNANIA UDALI SIĘ OBYDWAJ KOMENDANCI ŁÓDZKIEJ STRAŻY OGNIOWEJ PP.: DR, MARX I INŻ. KO­WALCZYK ORAZ NACZELNIK STRAŻY OGNIOWEJ P, KOMOROWSKI. 
WYJAZD TEN NASTĄPIŁ W ZWIĄZKU Z KA­TASTROFALNYM POŻAREM W REKTYFIKACJI SPI RYTUSU „AQUAVIT", KOMENDANCI STRAŻY ŁÓDZKIEJ ZAINTERESOWALI SIĘ TYM POŻA­REM I NA MIEJSCU ZBIORĄ INFORMACJE, DO­TYCZĄCE PRZEBIEGU POŻARU I AKCJI RATOW-] NICZEJ. (K) 



„REPUBLIKA" nr. 137. Piątek, 21 maja 1937 r. 

Dnia 21 maja 1915 roku okupanci nie­
mieccy wydaja zarządzenie o wprowto-
dzeniu w Łodzi pierwszych ograniczeń 
żywnościowych, polegających na ogra­
niczeniu spożycia iliściowego i jakościo­
wego chleba i mąki. Chleb na podstawie 
tego zarządzenia wydawany byl odtąd 
na kartki, podobnie jak i mąka. Z polece­
nia władz okupacyjnych milicja obywa­
telska sporządza pierwszy przy okupan­
tach spis ludności, który jvykazuje, że w 
Łodzi zamieszkiwało w 1915 roku 470 ty­
sięcy ludzi. W tym samym czasie wła­
dze okupacyjne zarządzają mianowanie 
rady miejskiej m. Łodzi i magistratu nie­
mieckiego, na czele którego staje b. bur­
mistrz Gniezna, Schoppen. Prezydent po­
licji von Oppen rozesłał nominacje na 
radnych rady miejskiej, zaznaczając, że 
nieprzyjącie nominacji pociągnie za sobą 
karę do 100 tys. mk. lub pól roku wiezie­
nia. Lista radnych obejmowała 36 rad­
nych, po 12 radnych z każdej grupy wy­
znaniowej. Dwuch radnych, a mianowi­
cie dyrektora Józefa Wołczyńskiego i ś. 
p. W. Groszkowskiego za nieprzyje.de 
mandatów Niemcy zesłali do obozu jeń­
ców. 

14 u l i c o t r z y m a n o w e b r u t t 
Roboty zostały powierzone f irmom prywatnym. — Miejska 

• szpitalna. — Spis zwierząt gospodarskich w Łodzi 

•i Dzis Wiktora M. 
Jutro Ju l l j l p. M. 

Wschód słońca 3.34 
Zachód słońca 19.30 
Wschód księżyca 16.15 
Zachód księżyca 1.57 
Dtucość dnia 15.42 
Przybyło dnia 7.42 

W dniu wczorajszym odbyło się po­
siedzenie kolegium magistratu pod prze 
wodnictwem prezydenta Godlewskiego, 
w obecności obu wiceprezydentów, pp. 
Pączka i Kozłowskiego, wicedyrektora 
Zarządu Miejskiego p. Gralińskiego oraz 
naczelników zainteresowanych wydzia­
łów. 

Załatwiono szereg bardzo ważnych 
dla Łodzi spraw, a między innymi". 

Na wniosek wydziału technicznego, 
oddziału drogowego, powierzone zosta­
ły roboty brukarskie w Lodzi następu­
jącym ilrmom: 

Firmie „Pilon" — na ulicach Zakąt-
nej, Tarnowskiego, Napiórkowskiego, 
Orzeszkowej, Ks. Brzózki i POW — na 
łączną sumę zł. 98.988.18 gr. 

Firmie „Współpraca" (Spółdzielni ro­
botniczej) — na ulicach 10 Lutego, Lu­
belskiej, Różanej i Szerokiej — na łącz­
ną sumę zł. 28.074.89 gr. 

Firmie „Budowd Dróg" — na ul. 
Przyszkole i Nowy Świat — na łączną 
sumę zł. 54.967.76 gr. 

Firmie J. Kassman — na ul. Tkackiej 
i Brackiej na łączną sumę zł. 23.514.83. 

Oferty firm powyższych były najtań 
sze i dla miasta najkorzystniejsze. 

Sezon brukarski w Łodzi będzie za 
tym już za kilka dni w całej pełni. Ro­
boty, według wykazu jak wyżej, obej­
mują bądź nowe zupełnie jezdnie, bądź 

wotności publicznej nowa instytucja 
opieki nad chorymi. Instytucją tą będzie 
wspólna dla wszystkich szpitali rada 
szpitalna. W skład rady wchodzą: pre­
zydent miasta lub jego zastępca, urzędu­
jący lekarz starostwa grodzkiego, na­
czelnik wydziału zdrowotności publicz­
nej, inspektor szpitalnictwa miejskiego, 
dyrektor szpitala, którego sprawy będą 
na porządku obrad, oraz dwaj przedsta­
wiciele rady miejskiej. Jako kandydatów 
do rady szpitalnej wydział zdrowia pu­
blicznego wysunął dr. dr. Tochterinana, 
Mogilnickiego 1 Tomaszewskiego. 

Rada szpitalna umożliwi jeszcze ści­
ślejszą niż dotąd współpracę wszyst­
kich szpitali miejskich w trosce o zdro­
wie chorych. 

Z dziedziny prac przy spisie inwenta­
rza miejskiego postanowiło wczoraj ko­
legium magistratu zlecić wydziałowi sta 
tystycznemu dokonanie obliczeń po­
wierzchni zasiewów i plonów w gospo­
darstwach rolnych, stanowiących włas­
ność gminy miejskiej. Ponadto zlecono 
temuż wydziałowi dokonanie spisu zwie 
rząt gospodarskich na terenie Lodzi i 
powołanie komisji dla oszacowania po­
wierzchni 1 plonów gospodarstw rol­
nych prywatnych, położonych w obrę­
bie mł Lodzi, a nie większych ponad 50 
hektarów. 

W przewidywaniu rozbudowy chłod-

zarezerwować dalsze tereny p r / L j ^ 
cach, już przeznaczonych pod cl" ^ . 
W związku z tym postanowiono ,J 
nież wymówić dzierżawę Prz5flc.ja'jl 
placów, na których obecnie znaJdl1^ j 
składy drzewa oraz boisko R-
„Widzew". 

Dalej, zgodnie z reskryptem P-.Jf. 
wody w sprawie nadzoru nad z> J 
clą w Łodzi, postanowiono

 r0lf.A 
dotychczasową współpracę * a m 
Miasta z Państwowym Zakłade"1 .„ 
gieny w Łodzi, szczególnie na o f l^ 
badania artykułów żywnościowi,^ 
podwyższyć preliminowaną na*" 
rok na te cele kwotę z zł. 4.80U. 
zł. 13.300.—. . . of 

Poza tym na wniosek wyd? ' 3 ' ^ 
wiaty i kultury postanowił P r C / l ( 

miasta przyznać komitetowi r e d , j j : 
nemu Koła Polonistów w Łodzi 
kową jednorazową zapomogę w • - z» 
zl. 500.— na wydanie trzeciej" 
prac p. t. „Prace Polonistyczne"-

Wreszcie, na wniosek wydziału a 
nicznego, upoważniony został 
techniczny, oddział regulacji 
sprzedaży fotolitograficznych °J? j I 
planu m. Łodzi w skali 1:15-0U

 0r*| 
opracowania do niego spisu u " c ' o 0 : 
pobierania za każdą taką odbitkę P 
3.— od osób i instytucyj p rywa% 
po zł. 2.— od instytucyj społeczni 
państwowych a za spis ulic po z ' ' 
i po groszy 80 po cenie ulgowej-

Na tym posiedzenie kolegiu'11 

stratu zostało zamknięte, (g)-

Krótkie wiadomości 
DZIEŃ MATKI obchodzony będzie w Łodzi 

30 bm. W. dniu tym odbędzie się nabożeństwo 
w Katedrze, po czym nastąpi rozdawnictwo 
kwiatów i słodyczy matkom w przytułkach 1 
szpitalach miejskich. Młodzież szkolna wezwa­
na będzie do sprawienia w dniu tym przyjemno­
ści matkom. 

M 
ZAPISY DO PUBLICZNYCH SZKÓŁ po-

wszechnych rozpoczynają się w Łodzi dnia 24, 25 
I 26 bm. Rodzice dzieci w wieki-, szkolnym 
otrzymali specjalne zawiadomienia wraz z przy­
działem dziecka do właściwej szkoły. Zgłoszenie 
dziecka jest przymusowe I rodzice, względnie 
opiekunowie, którzy obowiązku tf go nie dopeł­
nią będą ukaran] grzywną .względnie aresztem. 

* * 
PO ZLIKWIDOWANIU KOMITETU POMO­

CY ZIMOWEJ czynione są obecnie starania w 
kierunku powołania do życia instytucji zastęp­
czej, którą ma być lokalny komitet Funduszu 
Pracy. ' Komitet będzie się opiekował najbied­
niejszymi, którzy nie korzystają z zasiłków usta­
wowych. 

** 
UDZIAŁ W WYSTAWIE W LISKOWIE 

weźmie wydział opiekł społecznej Zarządu Mia­
sta. W dniu wczorajszym powziął prez. Godlew­
ski odnośną decyzję. 

|M| 
ROZPOCZĘCIE ROBÓT BRUKARSKICH W 

ŁODZI da pracę nowej znacznej liczbie bezro­
botnych. Zarząd Miejski skierował do Funduszu 
Pracy zapotrzebowanie na 400 bezrobotnych. 
Obecnje zatrudnionych jest na robotach miej­
skich łącznie ponad 3200 robotników. Liczba ta 
dojdzie wkrótce, po zatrudnieniu dalszych 400 
— do ok. 3.700 ludzi. 

V 
POBÓR ROCZNIKA 1916. — Dziś, w piątek 

do poboru winni się zgłosić) na komisję nr. 1 
(Ogrodowa 34) mężczyźni urodzeni w roku 1916, 
zamieszkali na terenie I I I komisariatu P. P., o 
nazwiskach na literę W, zaś na komisję nr. 2 
(Piotrkowska 165) mężczyźni tegoż rocznika za­
mieszkali na terenie VI I komisariatu P. P. o na­
zwiskach na litery F 1 G. 

Dyżury aptek 
Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apteki: 

Sadowska-Dancerowa (Zgierska 63), W . Grosz1-
kowski (U-go Listopada 15), T. Karlin (Piłsud­
skiego 54), R. Rembieljński (Andrzeja 28), J. 
Chądzyńska (Piotrkowska 165), E. Grondowski 
(Piotrkowska 46), G. Antoniewicz (Pabianicka 
Nr. 56), J Unleszowski (Dąbrowską 24). 

kSSS?»tei SuSSeinî 1'̂ 0 !̂ni
 P " l * t o w a n e i na terenach 

tŁ nncloS,- u z z u p e . m i e z *y - miejskich pomiędzy ul. Zagajnikowa i 
na z ^ s t X n a ^ - P o s t a n o w S z n S u -
na została na wniosek wydziału zdro- chomości miejskich w tym czworoboku 

Delegacja majstrów u p. 
Zatarg w przemyśle kotonowym. - Strajk wędlTniarzy tr* J 

Akcja pracowników gazowni miejskiej 
Do p. wojewody Hauke-Nowaka zgło­

siła się wczoraj delegacja związku maj­
strów fabrycznych, która informując p. 
wojewodę o stanic zatargu w Widzew­
skiej Manufakturze, prosiła o interwen­
cję w kierunku zlikwidowania konfliktu. 

Następnie w godzinach wieczornych 
odbyło się posiedzenie zarządu związku 
majstrów, na którym naradzano się nad 
dalszą akcją. 

Postanowiono zwrócić się do zarządu 
.Widzewskiej Manufaktury z propozycją, 
aby po wyczerpaniu okresu zasiłkowego 
zredukowanej zmiany majstrów, firma 
przyjęła do pracy zredukowanych i aby 
wówczas na zapomogę poszli majstrowie 
którzy nie zostali zwolnieni. Następnie 
postanowiono zażądać od firmy, aby w 
międzyczasie nie przyjęto do pracy no-

wych majstrów i zwolniono nowo-zaanga 
żowanych podczas ostatniego strajku. 

* * 
Wi okręgowej inspekcji pracy odbyło 

się wczoraj posiedzenie komisji facho­
wej, powołanej dla ustalenia stawek na 
nowe artykuły w przemyśle kotonowym 
nie objęte dotychczasową taryfą plac. 

Ponieważ komisja nie załatwiła tej 
sprawy, przedstawiciele związków za­
wodowych zaproponowali oddanie spor­
nych spraw pod arbitraż okręgowego in­
spektora pracy. 

Przemysłowcy jednak propozycję tę 
odrzucili i posiedzenie nie dało rezulta­
tu, — W związku z tym, organizacje za­
wodowe kotoniarzy zwołają w przyszłym 
tygodniu zebranie delegatów, celem po-

ogi cl się pocą? 
Stosuj proszek D I N O L 

150 zawodników 
na mistrzostwach lekkoatletycz­

nych juniorów 
Do mistrzostw lekkoatletycznych Juniorów 

okręgu łódzkiego, których organizacja została 
>owierzona klubowi UT, zgłosiła się rekordowa 
iczba zawodników, gdyż ok. 150, niemal wszyst­

kich klubów łódzkich, posiadających sekcje lek­
koatletyczne. 

Mistrzostwa zostały przeniesione n a bojsko 
WKS (Plac Hallera), przy czym w sobotę roz­
poczną się o godz. 15.30, w niedzielę również o 
15.30. Drużyna, która w ogólnej klasyilkacj| zaj­
mie pierwsze miejsce, zdobędzie puchar prze­
chodni wydawnictwa „Polonii" i „7 groszy". 

W roku ubiegłym puchar ten zdobył Unlon-
Toiying, uzyskując najwięcej punktów przed 
Geycrem I sokołem. 

Wzmocniony zespół Ł.K.S. 
na mecz z U.T. 

Korzystając z odpoczynku drużyny ligowe 
kierownictwo sekcji piłkarskiej ŁKS-u ustaliło 
na niedzielny mecz o mistrzostwo klasy A z UT 
silny skład drużyny, wzmocnionej graczami ligo­
wymi. Skład ten przedstawia się następująco: 
Ceglińskl, Fliegel, Karasiak, Pegza I, Pegza I I , 
Przygońskl, Czajkowski, Jaroszczak, Pyjek, Wen 
tel I I , Mucharski. 

— ŁKS obniżył ceny biletów dla dzieci do 
lat 14-tu na dwa najbliższe mecze z Pogonią (li­

gowy) w dniu 27 bm. 1 z FC Bordeaux (3 czerw­
ca) z 50 gr. na 25 groszy. Prawdopodobnie ob­
niżka ta będzie wprowadzona ua wszystkie me­
cze ŁKS-u. 

— Planowany wyjazd ligowej drużyny ŁKS-u 
na mecz towarzyski do Starachowic, nie dojdzie 
do skutku. 

Przed sejmikiem bokserów 
łódzkich 

W Związku z jutrzejszym walnym zgromadzę 
uicrn Łódzkiego Okręgowego Związku Bokser 
sklego spodziewane są duże zmiany we wła­
dzach Związku. 

Do nowego zarządu wejdą najprawdopodob­
niej nowi ludzie, których wysuwa blok klubów: 
Geyer, KE, KP Zjednoczone \ Sokół, dysponują­
cy obecnie większością głosów. Prezesem naj­
prawdopodobniej zostanie płk. Weryński, a wice 
prezesami pp. inż. Tarchalski | Milsz. 

W tych dniach doszło w ŁOZB do koniliktu 
między Zarządem a Wydziałem Sportowym w 
konsekwencji czego przewodniczący p. Bedna­
rek wraz z Wydziałem zgłosił dymisję. Dymisja 
ta jednak nie została przyjęta przez Zarząd Ł. O. 
Z. B. do wiadomości-

wzięcia odpowiedniej decyzji co u " 
szej akcji. 

V 
Na dzień wczorajszy wyznaCz0lJ^j 

stała konferencja w sprawie . j(r 
nia zatargu w żydowskich w y W 
wędlin. . . j j 

Jak wiadomo, na poprzednik. i\i 
rencji _ pracodawcy uwzględnili n ' 4 
żądania strajkujących pracownik6,Jyr 
dzając się na wprowadzenie P°. „<:•• 
płac od 6 do 25 procent. W c z o j ^ / 
nastąpić podpisanie umowy z^i0

co^1 

W ostatniej chwili jednak P r a

f l I ) j , ! 

cy oświadczyli, że cofają przy*0 

podwyżkę plac. Konferencja n>c 

więc do skutku i strajk w wy* w 

wędlin trwa. 
** 

Na wtorek, dnia 25 b. m- z ^ 0 ^ : 
stało walne zgromadzenie praco. 0., 
gazowni miejskiej, którzy P°d,Cj,ia 
nie akcję w kierunku polep s z e 

runków pracy. j j 
Pracownicy gazowni dom^*, 

ustalenia pragmatyki służbowe'.j^/'1 

cia na jej podstawie układu z 

OTaz wprowadzenia dłuższych tf\?Ą 
pracowniczych. Ponieważ °k r^ f lc/[< 
wy już się rozpoczął — p° s LrfA 
przyśpieszyć załatwienie tej sPT

 tf\ 
tym celu właśnie zwołano w a h j ^ / J 
dzenie, które 
uchwały, (k) 

poweźmie 
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60-letni Herman Gajer. z*»"M 
przy ul. Sienkiewicza 109. Pr%k#, 
koło domu, w którym za\^cS\Ą 
Padł od porażenia słoneczne*".,, m 
Przytomność. Lekarz p o g o t o ^ / 

«x J

Z , ' k ? ó c * 0 I I e *°«'aly rozgrywki „ ,„• . . , ' z g o n ' iako przyczynę p i 
s^i^Tpnri^l&py?™!"* '•». • D e n a t cierpiał na astmę " ' / 
Handlowei ,' C ^ f i ^ ^ ^ l • * ! ? 2 t C S ° P ° W o d « był tak / ( f 

J n y na upał wczorajszy. ^ 

W y p a d e k p o r a ż ^ 1 

słonecznego J 
Niezwykłe jak na maj uP^; 1 

dowały w dniu wczorajszy 
temperatura w godzmach $Ą 
sięgała 30 stopni — pierwszy" 
porażenia słonecznego. „^JC 
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Czarne chmury dymu nad Łodzią 
Ciekawa dyskusja na temat: „Walka z zadymieniem Łodzi".-Względy 

kalkulacyjne i higieniczne. — Jak jest u nas i zagranicą 

,ji co do 

wyt* ó f , 
ednici.H°J 

i© P". / 

' z h l ° o 4 

.rzy",$;y 

J A N » E / 

. 

p r f ? °W 

p o d , » 

o k r f > 

c d P ° 
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Ł ó d ° U - r a n i 6 m K o l a Mechaników przy 
Strv m stowarzyszeniu Techników i 
s w r 2 v s z e n i a Dozoru Kotłów w War-

yszenia Techników wieczór dyskusyj-
j ł . t e m a t : „Walka z zadymianiem 

T 
tylĵ  e m a t > niezwykle interesujący nie-
kow a . c n o w c ó w inżynierów-mechani-
Wotn « e • 1 ' e k a r z Y - czuwających N A D zdro 
cie • ą

 m i a s t a i społeczników I W R E S Z -

L "^szersze rzesze nas wszystkich— 
nsumentów... dymu łódzkiego, Ś C I Ą G -

D i» pełną sal e s l u c h a c z y , 
j . ro krótkim zagajeniu inż. Stanisława 
nia r ! C W s k i e * 0 ' dyrektora Stowarzyszę-
8 ? k A a - 1 1 K o t * ° w w Warszawie, wygło 
E d w j r°wnież przemówienie inż. 
-uwajd Głogowski, naczelnik wydziału 
£*etnysłowego Urzędu Wojewódzkiego 
tyra w którym podziękował przyby-

?*. ̂ interesowanie tym wysoce D L A 
W a ' Z y w o t n Y m tematem i wyraził prze 
k r o V e ' 2 e dyskusja będzie pierwszym 
n i u Łod "W k a m p a n " P r z e c i w k o zadymie 

Jak było przed wojną 
*iM-ZZS • S t o w arzyszenia Techników 
y, i ^chelis zobrazował walką z dymem 
Jui w perspektywie historycznej.— 
tein* f 0 k u 1 9 0 5 zmarły inż. Wagner, dy 

2akladów Scheiblerowskich wpro 
^ " . . P e w n e urządzenia własnej kon-
j . m c J ł i mające na celu usunięcie z dy-
S O T , " ^ t e c z e k stałych, t. j . węgla nie­conego i popiołu. Oczywista, I Ż pod-
r cz a s chodziło o względy tylko kalku-
tłów11,61 ° . Z w i skszenie wydajności ko-
W l r a?i^alniejsze spalanie węgla. — 

* ^^ieniczny tej kwestii jeszcze w 
Ojt . . c z a s ie nie występował z taką 
^ 7°scią jak obecnie, trzede wszystkim 
» wagi na mniejsze uprzaouysłowicnic 

P° n a dto dla tego**** 
PALONO PODÓWCZAS t. 

i • . „POSPÓŁKĄ" 
O I G

 m . l e s z a n k ą T Ó Ż N Y C H gatunków węgla, 
mai zupełnie wolną od miału. Grub-

8 W ę g ^ e l s p a l a ł s i e . dokładniej, pył W Ę -
^. Y nie unosił się przez K O M I N w po-
s U k U 6 ' | r e , s z t a - 1 c i a .Ź był podówczas 
a. D S zV; Sprawa dymu jest jednak i D Z I Ś . 
sPraw , U Ż w t e d Y tylko sprawą paliwa i 
p * W 0

ą p ? r s o n e l u kotłowego. Grubsze 
P o w o d

 1 bardziej doświadczony P A L A C Z 

I I O D V , . ' zmniejszenie dymu i jego 
^ernienie". 

w o i n u a w a , zmieniła się gruntownie po 
U | n >^Łódź n n J « i i 

J^wadzono nawet niekiedy inne kotły 
naszv,!?- c b w » i poczęły w powietrzu nad 

i, - M 

nie została rozwiązana jeszcze nigdzie. 
Urządzenia przeciwdymne wymagają du­
żo miejsca, kosztownych inwestycyj i ich 
przeprowadzenie wobec tamtych spraw, 
byłoby obecnie b. trudne. Zmialfca zaś 
grubości węgla nie wytrzymuje zupełnie 
kalkulacj i . Możnaby rozwiązać te spra­
wy ty lko indywidualnie, możnaby stoso­
wać wobec nowych zakładów nawet pe­
wne rygory, ale z. ogólnego punktu w i ­
dzenia sprawa jest b. trudna. 

Wysunąwszy te szkopuły — prezes 
Stowarzyszenia Techników powitał i 
uznał jednak za godną jak najszerszego 
poparcia inicjatywę władz administracyj 
nych, nacechowaną troską o zdrowie 
mieszkańców wielk ich ośrodków prze­
mysłu. 

Walka z dymem 
Z obszernym referatem wystąpił na­

stępnie inż. Stan. Kaszer z Tomaszowa 
Maz. Prelegent stwierdził na wstępie, iż 
NIE CHODZI O DYM, LECZ O PYŁ, 

który się w nim znajduje, py ł składający 
się z węgla spalonego, a więc popiołu, 
i niespalonego. Należałoby zatem mówić 
raczej o zapyleniu Łodzi, a nie o jej zady 
mieniu. Niejednokrotnie dym nie czarny 
a kolorowy, może być o wiele groźniej­
szy dla zdrowia otoczenia, niż czarny, 
brzydki dym, jaki unosi się nad Łodzią. 

W dymie jasnym, w jasnych oparach 
z kominów, mogą się zawierać składniki 
trujące, których w czarnym dymie jest 
przeważnie mniej. 

Referent dokonał następnie przeglą­
du ustawodawstwa zagranicznego, po­
święconego walce z dymem. 

W Angl i i już w roku 1827 wydane zo 
stało prawo, iż należy dym odczyścić od 
składników stałych za pomocą „najlep­
szych ze znanych środków". Zresztą, ten 
problem-jest nietylko troską higienistów 

W Angl i i , według obilczeń i statystyk, 
idzie z dymem (dosłownie!) 40 milionów 
funtów szterlingów rocznie węgla niespa 
lonego, w postaci sadzy choćby. Niemcy 
uczyniły również b. wiele na tym polu: J 
w Sowietach powstała instytucja inspek [ 
torów techników i lekarzy, badających j 
stan zadymienia osiedli i proces dymie-, 
nia z kominów. W Stanach Zjednoczo­
nych istnieje specjalna skala czarności 
dymu. Gdy specjalny kontroler stwierdzi 
że dym jest • b y t czarny — ma prawo 
spisać protokuł i pociągać fabrykę do . 
odpowiedzialności administracyjnej. 

Jeśli o Anglię chodzi, mówca przyto­
czył jeszcze fakt znamienny. Oto niektó­
re fabryk i wypuszczały przez swe komi­
ny lub otwory wentylacyjne wielkie ma 

zafieićtiiają xcbwwa> 

SOCI6TE SECOR , 

rych przemysłów dla otoczenia i o konie 
czności usuwania tej uciążliwości przez 

, zakłady przemysłowe, które ją powo-
sy trujących oparów kwasu solnego. — . . . 
t> j .•». u ł-l«ł-

ZW. 

Prawodawca nie zasięgał opinii specja 
HstrJV lecz wydał ustawę, ograniczającą 
w określonym stosunku zawartość i 
owych oparów na jednostkę objętości dy I 
mu. Nauka przyszła w sukurs władzom: 
znaleziono nowy, lepszy sposób fabryka­
cji, nauczono się chwytać i wykorzysty­
wać trujące opary, i sprawa została zlik 
widowana ku pożytkowi i przemysłu i 
zainteresowanej ludności. 

Referent kończy swe wywody projek 
tern powołania komisji, któraby na na­
szym terenie zbadała tę sprawę bliżej. 

Wywiązała się następnie obszerna 
dyskusja, w której poszczególni mówcy 
podkreślali wielkie zło dla zdrowia lud­
ności Łodzi, jaką stanowi owa „czapa" 
dymów nad miastem i trudności jej usu­
nięcia. 

Konferencję zamknął inż. Głogowski 
który stwierdził, iż walka z dymem jest 
słusznym postulatem najszerszych warstw 
ludności, postulatem, który znajduje cał­
kowite poparcie w prawie przemysło-
wym, mówiącvm o uciążliwości niektó-
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Dymy nad Łodzią 
W dniu wczorajszym, jako dopełnie­

nie konferencji, odbyła się wycieczka na 
dach kot łowni elektrowni, skąd rozście­
la się szeroki widok na Łódź. 

Już podczas konferencji oglądaliśmy 
w sali Stowarzyszenia Techników kilka 
przezroczy, oddających jaskrawo owe 
słynne ,.Dymy nad Łodzią". Przy wczo­
rajszej pięknej pogodzie widok na czar­
ny tuman, w jakim leży i dusi się miasto, 
był najlepszą żywą ilustracją wielkiego 
zła, jakim jest zadymienie miasta. 

Najczarniej jest w dzielnicy południo­
wej. Najwięcej dymu idzie z kominów 
mniejszych fabryk, nie posiadających od 
powiednich urządzeń kotłowych, gdzie 
w okresach ręcznego przyrzucania wę­
gla walą się olbrzymie, czarne zupełnie, 
kłęby dymu. 

Komisja do walk i z dymem zostanie 
wkrótce powołana. Będziemy niewątpl i­
wie wyrazicielami opinii wszystkich ło­
dzian, jeśli życzyć będziemy tej komisji 
owocnej i szybkiej pracy. (G) 
» » M * * M Ł » » M < * » H » » * v * « • • • • • 

TEATR MIEJSKI 
Dziś, w piątek, w sobotę i w niedzielę o godz. 

8.30 wiecz. ostatni ewenement Teatru Miejskiego 
— świetna komedia Vas2ary'ejJo . Małżeństwo", 
która z miejsca zdobyła analogiczny sukces, jak 
i.Ludzie na krze". Szerokie pole do popisu znaj­
dują w komedii tej Hilda Skrzydłowska, Kondrat, 
Dywjńska, Chojnacka, Kalinowski, Winawer j in. 

W sobotę i w niedzielę o godz. 4-ej popoł. 
dwa ostatnie powtórzenia przezabawnego prze­
boju komediowego Niewiarowicza „Gdzie diabeł 
nie może". Ceny zniżone. 

POŻEGNALNE WYSTĘPY STEFANA JARACZA 
W TEATRZE POLSKIM 

(Cegieniana 27) 
Dziś, w piątek, dnia 21 maja br. o godz. 8.30 

wiecz oraz ju.ro w sobotę, dnia 22 maja br. i w 
niedzielę, dnia 23 maja br. o godz. 4.30 popoł. i o 
godz. 8.30 wiecz. nieodwołalnie pożegnalne wy­
stępy St. Jaracza w znakomitej komedii A. Bira-
beau p. t ,,Woźny i Minister". 

Znakomita komedia satyryczna ,,Woźny i Mi­
nister" ściąga codziennie tłumy publiczności do 
Tealru Polskiego. 

„ZAMIESZAJ" W TEATRZE POLSKIM 
(Ceglclnlana 27). 

Już za kilka dni wchodzi na afisz Teatru Pol­
skiego świetna komedia A. dc Herza p. t. ,,Zamie­
szaj". Komedia ta grana w Warszawie w Tea­
trze Malickiej z wielkim powodzeniem przeszło 
pół roku, jest obecnie starannie przygotowywana 
przez reż. Miecz. Zonera. 

SUDOtW 

. h turb; 
tysł % leśH o 

e s z c 

- stoi przed koniecznością dostoso-
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brak, S l a n a ć wobec wie lk ich trudności 
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PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADIA. 

PIĄTEK, 21 maja 1937 r. 
6.30—6.33 Pieśń majowa. 6.33—6.50 Gimnasty­

ka. 6.50—7.00 Muzyka _ płyty. 7.00—7 10 — 
Dziennik poranny. 7.10—7.15 Program na dzisiaj. 
7.15—7 35 Audycja dla poborowych. 7.35—8.00 
Walce i polki — płyty. 8.00—8.10 Audycja dla 
szkół. 8.10—11.30 Przerwa. 11.30—11.57 Audy­
cja dla szkół: „Poświecone wianuszki" w opraco­
waniu Marii Aleksandrowiczowej (z Wilna) — 
11.57—12.03 Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał z 

Krakowa. 
12.03—12.40 Koncert popularny w wyk. Orkiestry 
Reprezentacyjnej Kolejowego Przysposobienia 
Wojskowego pod dyr. Jarosława Leszczyńskiego 
(z Katowic). 12.40—12 50 Dziennik południowy. 
12.50—13.00 „Przyjmuję letników" — pogadanka 
— wygłosi' Halina Mamelokowa (z Katowic). — 
13.00—14.00 Muzyka operowa — płyty. 14.00— 

14.57 Przerwa 
14.57 — 15.00 Łódzkie wiadomości giełdowe. 
15.00 — 15.15 Wiadomości gospodarcze. 
15.15—15.40. Utwory charakterystyczne — płyty. 
15.40—15.45 ,,Jak spędzić śwęto?" — poradzi 

Ludwik Szumlewski. 
16.15—16.30 Rozmowa z chorymi ks. Władysła­

wa Poplatka (ze Lwowa). 
16.30—17.00. Koncert rozrywkowy. Wykonawcy: 

Kwartet reyellersów pod dyr. Karola Lubow-
skiego i Cezary Domkę (radio-skrzypce) — 
(z Łodzi m wszystkie rozgłośnie). 

17 00—17.15. „Warszawa jako stolica Polski" — 
odczyt wygłosi dr. Stanisław Rychliński. 

17.15-17.50. Wileńska Orkiestra P. R. 
17.50—18.00 Pogadanka aktualna. 
18.00—18.06. Wiadomości aportowe. 

18.06—18.16. Poradnik sportowy — Ted Józef 
Włodarkiewlcz. 

18.16—18.20. Poradnik sportowy lokalny. 
18.20—18 50. Muzyka salonowa w wykonaniu 

zespołu Haliny Adamskiej - Grossmano-
wej (tr. z kaw. „Europejskiej"). 

18.50—19.00. „Przez oświatę do dobrobytu" — po­
gadanka popularna Witalisa Pileckiego. 

19.00—19.20. „W Musafirchanie" (w gospodzie tu­
reckiej) — opowiadanie Ivo Andric'a. Prze­
kład Marii Znatowicz - Szczepańskiej (z Ka­
towic) 

19.20—19.45. ,,Z pieśnią pó kraju" — audycję pro­
wadzi prof. Bronisław Rutkowski. 

19.45—20.00. Fragment operowy. 
20 00—20.15. Pogadanka muzyczna — wygłosi 

prof. Karol Stromenger. 
20.15—22.30. Koncert symfoniczny z Filharmonii 

Warszawskiej. Wykonawcy; Orkiestra Fil-
harmoniczna pod dyr. Ernesta Ansermeta i 
France Ellegaard — fortepian. 

W przerwie około 21.00: — Dziennik wie 
c v i i uv i pogadanka aktualna 

22.30—22.45. „Trzy tyczenia" — skecz Teodora 
Miaskowskiego. 

22.45—23.00. Ulubione tanga — płyty. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
20.30 LONDYN REG. „Zmierzch bogów" — opera 

Wagnera. Akt I I . Tr. z Coycnt Garden. -
Dyr. Furtwaegler. 

20.30 WIEŻA EIFFLA. Koncert symfoniczny. 
20.45 BRNO. „Sarka" — opera Janaczka. 
21.00 RZYM. „Tristan i Izolda" — opera Wagne 

ra (tr. z teatru). 
21.40 MEDIOLAN. Koncert svmiQJiiczi». 

•AP.KOyvALSKI« 

Prezydent i wiceprezydenci 
Pedział pracy i kompettncli 
Praca pomiędzy członkami prezy­

dium Zarządu Miejskiego podzielona 
jest następująco* 

Prezydent miasta Mikołaj Godlew­
ski pełni nadzór nad wydziałem prezy­
dialnym, wydziałem finansowym, wy­
działem podatkowym, wydziałem sta­
tystycznym, wydz. przedsiębiorstw 
miejskich, urzędem kontroli i Komunal­
ną Kasą Oszczędności, . 

Wiceprezydent miasta Kazimierz Ko 
złowski pełni nadzór nad wydziałem 
technicznym, wydziałem plantacyj. wy 
działem gospodarczym, wydziałem ewi 
dencji ludności, wydziałem woiskowym 
wydziałem przemysłowym, urzędem 
stanu cywilnego oraz przedsiębior­
stwem „Kanalizacja i Wodociągi". 

Wiceprezydent miasta Antoni Pą­
czek pełni nadzór nad wydziałem oś­
wiaty i kultury, wydziałem O D I E K I spo­
łecznej, wydziałem zdrowia publiczne­
go i Gazownią Miejską. 

Posiedzenie komisji* teatralnej 
Dziś, w piątek, dnia 21 maja r. b. o 

godzinie 18, odbędzie się w sali konfe­
rencyjnej Wydziału Oświaty I Kultury 
Zarządu Miejskiego w Łodzi posiedze­
nie Komisji Teatralnej. 

Porządek obrad obejmuje następu­
jące sprawy: zagajenie, odczytanie pro 
tokólu z ostatniego posiedzenia, spra­
wozdania teatrów: Polskiego. Popular­
nego i Teatru Miejskiego. 

http://ju.ro


Kurier Handlowo-Przemysłów) 
„REFUBLIK/%" JŁ anią 2 1 maja 1 9 3 7 r . Dzlal cospodarczy — 

Autarkia 
i liberalizm 

W Polsce Gospodarczej omawia spra­
wę liberalizacji międzynarodowych sto-
sunków; gospodarczych dr. TŁ, pod któ­
rymi inicjałami kryje się wytrawny tych 
stosunków znawca. 

W uwagach d-ra TŁ ciekawe jest 
spostrzeżenie na temat jednej z pobudek, 
która liberalizację gospodarczą czyni 
szczególnie sympatyczną opinii szeregu 
wielkich krajów świata. W t. zw. pań­
stwach demokratycznych Europy za­
chodniej (wolno zdaje się dodać — także 
i Stanów)*panuje mianowicie przekona­
nie, iż autarkia jako taka jest ściśle zwią­
zana z możliwościami zbrojeniowymi 
państw dyktatorskich — krajów niebo­
gatych, które w warunkach liberalnego 
obrotu międzynarodowego nie mogłyby 
sobie pozwolić na potężne zbrojenia. 

Spostrzeżenie na temat wyobrażeń 
opinii zachodnio-europejskiej jest praw­
dziwe. Istotnie w prasie francuskiej i an­
gielskiej takie wyobrażenia znajdują 
stale odbicie. Można je jeszcze — jak 
sądzimy-— rozwinąć. Ponieważ panuje 
przekonanie, że ustrój dyktatorski jest 
nie dopomyślenia bez intensywnych 
zbrojeń, stale w bardziej lub mniej bez­
pośredniej postaci spotykamy się na ła­
mach tej prasy z poglądami, że autarkia 
z dyktatura idą zazwyczaj w parze. 

Dlatego w opinii pubilcznej t. zw. 
wielkich demokracji uciera się przeko­
nanie, że liberalizacja stosunków gospo­
darczych jest najskuteczniejszym wa­
łem zaporowym przed ekspansją bloku 
dyktatorlałnego. Te wyobrażenia łatwo 
mogą położyć swe piętno na praktycz-
nej_polityce r jaka będzie uprawiana w 
bliższej przyszłości. 

Byłoby niedokładne wyobrażenie, 
że przekonania, o których mówimy, nie 
mają obrońców w Polsce. Nawet w nau­
ce ekonomiki można się z podobnymi 
poglądami spotkać (np. Adam Krzyża­
nowski w swej „Moralności współczes­
nej" wyprowadza ciekawe związki mię­
dzy „mentalnością i moralnością wojen­
ną", autarkizmem i ustrojem totalitar­
nym). 

Ci zresztą przedstawiciele nauki, któ 
rzy opowiadają się za liberalizacją sto-
fiinków gospodarczych w płaszczyźnie 
międzynarodowej, są naogól zdania, iż 
prądy libcralno-gospodarcze oddziały-
wuja, że tak powiemy, w drodze induk­
cji ze sfery stosunków międzynarodo­
wych na sferę stosunków wewnętrz­
nych i odwrotnie; politycy ekonomiczni, 
jak zwykle, są mniej konsekwentni w 
swych wyobrażeniach 1 działaniach. 

az. 

Reglamentacja obrotów wełna krajów? 
Opłaty od importu.—Premiowanie honsumeji surowca krajowego.—^ 

cepcla Centrali Obrotu Wełną będzie zrealizowana v ł 
Streszczony w „Republice" przed Koncepcje te ostatecznie zwyciężyły w I oraz zdemoralizuje rynek w C ] [ , 1 L e i » ' ' 

dwoma dniami odczyt wicedyrektora'komisji wełnianej, która na niedawno |wej, na którym rozwinie się » 
dep. przemysłowego Min. Przemysłu i odbytym posiedzeniu przyjęła wniosek 
Handlu, p. Wierusz - Kowalskiego po grupy rolniczej wbrew opozycji przed-
raz pierwszy ujawnił w autorytatyw-jstawlcieli przemysłu włókienniczego. 

W e r y wartościowe 
za * lerjłe składki w Ubezpieczalni 

Z dniem 1 czerwca br. Ubezpicczal-
nie Społeczne rozpoczęły przyjmowanie 
papierów wartościowych lub przez pań­
stwo gwarantowanych na pokrycie za­
ległości z tytułu składek ubezpieczo­
nych, powstałych przed dniem 1 stycz­
nia 1936 roku. 

Papiery przyjmowane będą po kur­
sie ustalonym co miesiąc przez Zakład 
Ubezpieczeń Społecznych. Kurs ten bę­
dzie o 10 proc. wyższy od kursu giełdo­
wego, względnie orientacyjnego jednego 
z ostatnich siedmiu dni poprzedniego 
miesiąca. 

Podziai kontyngentów 
na wełnę i odpadki 

W Izbie Przemysłowo - Handlowej 
odbyło się wczoraj posiedzenie komisji 
rozdzielczej dla dokonania podziału kon 
tyngentów na wełnę 1 odpadki wełniane, 
przyznanych na m. maj i czerwiec. 

Kontyngenty powyższe rozmiarami 
nie odbiegają od kontyngentów na po­
przednie dwa miesiące' t. j . na marzec i 
kwiecień, natomiast zgłoszenia przemy­
słu o przydział surowca wzrosły prze­
ciętnie o 30 proc. 

nej formie nietylko poglądy, lecz rów­
nież zamierzenia rządu w dziedzinie go­
spodarki surowcowej i z tego względu 
stanowił pewnego rodzaju ewenement 
dla kół gospodarczych. 

Jeśli chodzi o 
surowce włókiennicze, 

którym p. Wierusz - Kowalski poświę­
cił specjalną uwagę, uwzględnić należy 
dwa równoległe zagadnienia, do roz^/ią 
zania których sfery rządowe przygoto­
wują się w sposób odmienny. Do zagad­
nień tych należy sprawa zaopatrzenia 
przemysłu w bawełnę i mogące zastą­
pić je namiastki oraz sprawa zwiększe­
nia konsumeji wełny krajowe]. 

Problem Importu bawełny 
oraz intensyfikacji wytwórczości i kon­
sumeji włókien zastępczych rząd — jak 
widać z przemówienia dyr. Wierusz-
Kowalskiego — zamierza rozwiązać 
naogół zgodnie z intencjami przemysłu, 
wyrażonymi w trakcie obrad specjal­
nych podkomisyj branżowych. Zarówno 
możność zastąpienia około 10 tys. ton 
bawełny textrą oraz kotoniną, jak rów­
nież 
plan premiowania konsumeji namiastek 
odpowiadają założeniom w tym wzglę­
dzie przemysłu włókienniczego. 

Inaczej natomiast przedstawia sic 
sprawa jeśli chodzi o zagadnienie surow 
ca wełnianego. Jak można sądzić z od­
czytu p. dyr. Wierusz - Kowalskiego — 
rząd w tym względzie postanowił pójść 
po linii koncepcyj rolniczych, zmierzają­
cych do daleko idącego 

preferowania wełny krajowej. 

Wnioski powyższe przewidują przede 
wszystkim wydanie specjalnej ustawy, 
nakładającej na przemysł 
przymus stosowania wełny krajowej. 

Obecnie — jak wiadomo — tego rodza­
ju przymus, wynikający zresztą z wa­
runków przetargów, ma zastosowanie 
jedynie przy dostawach rządowych i 
komunalnych. 

Poza przewidywanym przymusem 
konsumeji wełny krajowej, wnioski ko­
misji włókienniczej zmierzają do 
obciążenia Importu wełny specjalnymi 
opłatami, z których wpływy byłyby 
przeznaczone na premiowanie wełny 
krajowej, popieranie hodowli owiec itp. 

W ścisłym związku z powyższym 
projektem stoi koncepcja powołania do 
życia 

Centrali Obrotu Wełną, 
która w oparciu o kapitał rządowy i za­
interesowanych grup zmonopolizowała­
by niejako skup i sprzedaż wełny kra­
jowej. W rękach Centrali do pewnego 
stopnia spoczywałaby kontrola konsum­
eji tej wełny oraz jej premiowanie w 
drodze sprzedaży po cenach niższych 
od cen wełny importowanej. 

Koncepcja powołania do życia Cen­
trali Obrotu Wełną i związanych z nią 

projektów reglamentacyjnych 
powstała jeszcze w początkach ub. roku 
natrafiając od razu na ostry sprzeciw zc 
strony zainteresowanego przemysłu 
włókienniczego. Przemysł wskazywał 
wówczas, iż wprowadzenie przymusu 
spożycia wełny krajowej ujemnie odbi­
je się na rozwoju produkcji wełnianej 

te 

świadczeniami na zakup surowca-
Szkodliwym również — 

przemysłu — okaże się projekt 0 ^ 
żenią importu opłatami na cele P r; 
wania wełny krajowej. Opłaty 
pierwszym rzędzie spowodują 

podrożenie surowca .M 
i w konsekwencji podrożenie arlP 
gotowych, co z uwagi na słabą z d P

n l 0 i» 
nabywczą rynku wewnętrznego 1 
spowodować "dalsze ograniczenie 
sumeji. e„i( 

Ten sam skutek pociągnie st\v°j • d i 

Centrali Obrotów Wełną, która ojg| 
Jąc cieplarnianą atmosferą 
wełny krajowej przyczyni się 
opinii przemysłu — do podrożenia ^ 
bez uzyskania ekwiwalentu w P° 
sieniu jakości. 

Zdawało się, iż pod wpływem 9 

mentów sfer przentysłowych koric 
Centrali Obrotów Wełną " O * 1 

Wbrew tym przewidywaniom 0 0 ^ 
ona w końcu ub. roku, by obecnie 

oficjalnym wnioskiem komisji 
niczej. tfS* 

Jak widać z odczytu p. dyr. V» 
Kowalskiego wniosek powyższy z ] ! 
Już aprobatę komisji surowcowej Ą ,̂ 
tetu Ekonomicznego Rady M'n'.?!aci* 
należy zatem liczyć się z jego rea" z 

może nawet w niedługim już czasie-
Jak słychać, sfery przeniysto^,? 

mierzają raz jeszcze podjąć w i e i $[(] 
wie interwencję, zwłaszcza, źc z a J 
rżenia w dziedzinie surowca wetm?"^ 
byłyby niemal Jedynymi w za» , 
włókiennictwa, które pozostały0' 
uzgodnione z zainteresowanym 1 

mysłem. 

itt *, * 

Ci?1 * 

S\ proc 

Si ,ei?'»i K s/r!a 

£&? 
iSŁ

d

?
ko

"i 
'Su!

Warsz 

^ *l . 67 

&t.ir
0; P 

> O I H 
SV

v

,
C ł 0 r , 1

l 

Ek?
,J

«ni< 

U.J"»enn 

Konwersja pożyczek dolarowych 
R o z p o r z ą d z e n i e w y k o n a w c z e m i n . s k a r b u 

We wczorajszym numerze „Dzien­
nika Ustaw" ogłoszone zostało rozpo­
rządzenie ministra skarbu o konwersji i 
zamianie papierów emisyjnych państwo­
wych i samorządowych, wypuszczo­
nych w walutach obcych, oraz o wy­
puszczeniu 4.5 proc. pożyczki państwo­
wej r. 1937. 

W myśl tego rozporządzenia, podle­
gają konwersji następujące pożyczki: 
6 proc. pożyczka dolarowa z dn. 1 kwiet­
nia 1920 roku; 8 proc. pożyczka dola­
rowa z dnia 1 stycznia 1925 r.; 7 proc. 
pożyczka stabilizacyjna (transza dola­
rowo); 7 proc. pożyczka dolarowa woje­
wództwa śląskiego z dnia 1 czerwca 
1928 r. oraz 7 proc. pożyczka dolarowa 
m. Warszawy z dnia 1 lutego 1928 r. 
• ^ • • • • • ^ ^ • • • • • • • • • • • • • » 

Pożyczki te skonwertowane będą 
na nową 4.5 proc. pożyczkę państwo­
wa, która zostanie wypuszczona w obli­
gacjach po 100, 500, i 1000 zł. oraz 
w świadectwach również na okaziciela, 
W odcinkach po 5 i 25 zt. Wysokość e-
misji nowej pożyczki oraz plan jej umo­
rzenia będzie ustalony po zakończeniu 
konwersji. Pożyczka będzie spłacona 
do dnia 1 lutego 1958 r. 

Konwersja odbywać się będzie w o-
kresie od 1 czerwca r. b do 31 maja 
1938 r. wyłącznie. Zamiana obligacyj od 
bywać się będzie: pierwszych trzech po­
życzek w Banku Polskim i jego trzech 
oddziałach, pożyczki śląskiej w Państw-
wowym Banku Rolniczym i jego od­
działach oraz pożyczki m. Warszawy w 

Skreślenia z rejestru 
Sąd rejestrowy rozpoczął rozpatrywać podania f i rm, 

prowadzonych w mniejszym rozmiarze 
W dniach ostatnich w łódzkim Są-j ostatnich przypadkach Sąd Rejestrowy, 

dzie Okręgowym w Wydziale Rejestru zgodnie z paragrafem 1 rozporządzenia 
Handlowego rozpoczęty się sprawy kup;orzekał na wniosek kupca po zasiągnię 

w Banku Handlowym i jego oddzia' 3^ 
Kupony pożyczki płatne będa & t(p 

ry miesiące, mianowicie 1 lutego,1 M 
wca i 1 października każdego 
Obligacje pożyczki przyjmowane 
tytułem wpłat podatkowych. 

Rozporządzenie powyższe *''^%f 
z wykonaniem ustawy o konwei^ A 
życzek - dolarowych. Jak wiadoma 
mocy tej ustawy posiadacze P°p0|^' 
dolarowych, znajdujących się v i \ i i / ' 
mogą albo podejmować gotówka,/* 0jj" 
cent wartości kuponu od tych > $ 
czek, albo pozostawiać pełna J 
ność za kupon na zablok 0* te 
rachunku w Banku Polskim* 
zgodzić się na konwersję, które) 
ki właśnie dziś unormował P' 
ster skarbu. .„D 

.u 

Konwersja dotyczy 6 proc 

ców i przemysłowców, którzy wystą 
pili z wnioskiem o uznanie ich przedsię 
blorstw za prowadzone w mniejszym 
rozmiarze. 

Jak wiadomo, rozporządzenie min. 
przemysłu i handlu z 23 października ub. 
roku w pewnych wypadkach pozostawia 
Sądowi Rozjemczemu decyzję w kwestji 
ustalenia rozmiaru przedsiębiorstwa i 
ewentualnego skreślenia go z rejestru. 

Ostatnie sprawy w Sądzie Rejestro­
wym dotyczyły przeważnie przedsię­
biorstw, wykupujących świadectwa lian 

dolarowej z r. 1920, której ernisi3• 
si 19.575.000 dolarów, 8 proc PjJJi • 
DillonowskieJ, której emisja 
tej chwili około 20 milionów 
transzy dolarowej pożyckl sta"1

 0 # 
nej (około 34 miliony dolarowej 
7 proc. pożyczek Śląska i o 5 i ?' 
których niezapłacona reszta ^ 
około 10 dolarów. 

Zaznaczyć jednak należy. 

ciu opinii Izby Skarbowej i Izby Prze­
mysłowo - Handlowej. 

W sprawach, które miały miejsce os­
tatnio, Izba Przemysłowo - Handlowa 
przeważnie wydawała opinie pozytyw­
ne, to znaczy przychylała się do stano­
wiska, że przedsiębiorstwa kupców, [40 proc. Ich emisji 
wnoszących podanie są gospodarczo proj W każdym razie gdyby 
wadzone w mniejszych rozmiarach. 

Sąd Rejestrowy w Łodzi na ogół 
przychylnie ustasunkował się do podań 
przedsiębiorstw łódzkich. Z dużą wni-

iwością badając wszystkie zmiany go 

fi 

diowc II kategorii, które uważały, że spodarcze, jakie w ostatnich czasach za 
prowadzone są w mniejszym rozmiarze \ szły w powyższych przedsiębiorstwach, 
i prosiły o skreślenie z rejestru. W. tych 1 

wyższych sum tyłko część &OIF(0\^X 
skich posiadaczy pożyczek c & ' 
w kraju bowiem nie ma , 

«m 
posiadacze polscy pożyczek do'' 0$^|, 
zgodzili się na konwersję, 
rizłłby na tym około 20 m« 1 0 „ 
rocznie. --da^K* 

Zaznaczyć, należy, że POSW 0\OK, 
życzki dolarowej uzyska ^'..jo*' 
stosunkowo największe opro c e l 

jeżeli zgodzi się na konwersje* 
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^ S S J B F L W W A REWIA I W F mi W I E M JERAYM 
w rlTlalp rlfwl? 1ntrsv 

h a u * 1 * 

ekt «*I 
de 1"FI 
aty l e 

ZENIE KU 

s t w o r k i 

, , P 5 ' IOM ?DZU 
becnie 

I w ł ° ^ 

5ZV Z" 3 

czasie-

^ 1 J O W , ''1 s?1'-TI zebraniu giełdy walutowo 
^,J|to\vai W a i s z a w i e w dziale dewiz kurs. 

5 i ' i : l e c o mocniej, przy obrotach 
K-20) £' , Notowano: Amsterdam 290.60 
*'<lio|an ,'.u

D

k,?e!a 89.05 ( + 5), Londyn 26.11, 
P»fic«nv „ , 8s>.Nowy Jork 5.28 przekaz tele-
>10), p" a Nowy Jork 5.28,25, Oslo 131.25 
'Urych n„ r ^ 23.57 ( - 3 ) , Praga 18.38 ( - 2 ) , 

fit • B a n k Polski n l a c l t z a d o l a i y 

^ ^ s k l - l l 1 kanadyjskie 5.26. floreny ho-
**rsklc o r ^ , 6 0 « 'ranki francuskie 23.49, szwaj 
» i T ? ' belgi belgijskie 88.80. iunty ster 

t i ; k..„P d , e 5 tyńskle 26.02, gu'deny gdańskie 
*'*(<Vi. n . y "wedzkle 133.95. duńskie 116.05, 
V°*k=e!» 1 3 0 , 6 ° - czechosłowackie 17.40, liry 

szylingi austriackie 98. marki ilu-
na.l. i . - -

W k o r o w o d z i e o k r ę t ó w , p ł y n ą ł r ó w n i e ż O . R . P . „ B u r z a " . — M o n a r c h ę 
p o w i t a n o s a l w ą z 2 t y s i ę c y d z i a ł 

dało się z brzegów koło Souihsea, z wys [ szego lorda i członków admiralicji. Za 

" V , Jnarkl niemieckie 122, niemieckie w 

JJJFOFFj ," "a rynku akcyjnym obroty były IFTYM i , niewielkie p;ZV nascreju moc-
«V| 11,'t^'^szym ożywienia Jedynie dla 
',' lOOSfC^P^skleEo. Notowano: Bank Pul-
Syw7« 0 1 ,?° ( + 1 5 >- w « i e l 1 8 2 5 ( _ 2 5 ) ' % t o W a „ „ 5 J—15). Tranzakcje dokonane a 
, « . P A P | P D V 3 u d z k ' 6.15. Żyrardów 40. 
S t o ^ y PROCENTOWE. W dziale papie 
u^ncja i, W y c h Państwowych 1 prywatnych 
JJY V . . Kształtowala sie znacznie mocniej, 
^ilizacli 5 [ m zainteresowanlu dla 7 proc. 
JJFO; I „ ' ' "T Proc konsolldacyinc). Notc-
M ) , Proc. inwestycyjna 1 emisja 61 (—25) 
Kfjn* ernisU -8fl.7"« fj_iwrt n »«iicia nasn n.J' s»fi» V. 0 , , a t-r-iou 1, ii emisja oi.ou 
iR*» dni. 1 1 emisji 88.50 ( + 50), 4 proc. pre 

2$°wa 38.75, 4 proc. konsolidacyjna 
Jii 53 50 « ^ + 1 3 ^ ' w drobnych odcin-
I ' ' Dm 3 ~ 5 3 ' 2 5 , 5 proc. konwersyjna — N R OWI.ŁO, j p r u t . ftuuwcioyjiia — H 

't n^0, dolarowa 53 (+40) , kupon 15.10,1 
'̂hiM 1 stabilizacyina 368. kupon 17.22, 

'«c,|uie2acy 8 proc. T. K. Z. 60.81. 4 i pól 
!'"'a*» z i e m s k i e 52.75 (+12) , 5 proc. 1. z. 
$Po i n 5 r- 1 0 33 — 57.50—57.35. w odcin-
Slt d '/°°0 złotych 57.75-57.63 (—12). Tran 
vh ( B ? m a nienotowane: 8 proc. dillo-i 
k w . ' 5 0 ' 7 Proc poż. śląska 47.25-^17.50. 
I*>. " ti r <:•» 1 • , . - . II* .-, I 

Londyn, 20 maja. 
(Pat) — Dziś popołudniu odbyła się 

przed królem Jerzym VI w zatoce Spit-
head między wyspą Wight a portem wo­
jennym Portsmouth największa w histo­
rii floty brytyjskiej rewia morska. 

W rewii uczestniczyło 160 jednostek 
bojowych floty brytyjskiej, reprezentują­
cych wszystkie kategorie okrętów wo­
jennych: pancerniki, krążowniki, kontr-
torpedowce, awiomatki f łodzie podwod­
ne. — Ponadto w rewi i brały udział licz 
ne statki brytyjskiej marynarki handlo­
wej oraz 17 okrętów wojennych głów­
nych państw morskich. Polskę reprezen 
tował kontrtorpedowiec „Burza", który 
zajął pozycję między okrętem tureckim 
a estońskim. Ogółem blisko 300 okrętów 
i statków ustawionych było w 9 rzę­
dach na przestrzeni 8 mil morskich. 

Już od dwuch dni zjeżdżały się w 
Portsmouth t łumy ludzi z całej Angl i i , 
aby oglądać to jedyne w swym rodzaju 
widowisko. Obliczają, że rewii przyglą-

py Wight oraz z pokładów prywatnych 
statków około miliona osób. 

Przed rewią w godzinach przedpołud­
niowych k ró l Jerzy i królowa Elżbieta, 
przyjęli na pokładzie jachtu „Vic tor ia 
and A lbe r t " przedstawicieli admiralicj i 
brytyjskiej, komendantów brytyjskiej f lo 
ty krajowej i śródziemnomorskiej, głów­
nodowodzących okrętów dominialnych 
oraz komendantów okrętów państw ob­
cych, reprezentowanych na rewii . 

W toku tego przyjęcia król wręczył 
oficerom obcych marynarek pamiątkowe 
medale koronacyjne. Z ramienia mary­
narki polskiej przyjęty był komendant 
ORP. „Burza", komandor Kodrębski. 

Krótko po godz. 3 jacht królewski po 
przedzony przez statek pi lotowy ,,Patri-
cia'', odbi ł z molo w Portsmouth. Na mo 
ście kapitana stał król Jerzy VI w towa­
rzystwie królowej i księżniczki Elżbiety, 
Za jachtem królewskim płynął jacht ad­
miralicj i „Enchantress", wiozący pierw-

Czy Abisynia pozostanie w Udze Narodów? 

Stv 0 ** r s z a wska dolarowa 47—47.50, 3 proc. 
S t o „JMta ziemska odcinki D O 5.000 zl.l 
%V'000 zł. - 50-52, po 500 zł. - 54, 

67.50. 

Jll v GIEŁDT ŁÓDZKA, 
hi **»<>• , S 2 y m z e o r a " l u giełdowym w Łodzij 

Londyn, 20 maja. 
(Pat) — Omawiając wczorajszą wizy­

tę ministra Becka u ministra Edena, „ T i ­
mes1' podkreśla, że w toku godzinnej roz 
mowy obaj ministrowie spraw zagranicz­
nych dokonali obszernego przeglądu za­
gadnień międzynarodowych, poruszając 
tego rodzaju kwestie, jak rokowania w 
sprawie bezpieczeństwa w zachodniej 
Europie, sytuację w północno-wschodn 

mes" — poświęcona była wymianie my­
śli na temat po l i tyk i i widoków Ligi Na­
rodów, a w rzędzie tych spraw, rozwa­
żany był statut Włoch i Abisynii. 

Korespondent dyplomatyczny „Dai ly 
Telegraph" pisze: „Rozmowa z min. Ede 
nem miała dotyczyć zagadnień Ligi Na­
rodów, a w szczególności problemu, jaki 
przedstawia sprawa dalszego członko­
stwa Abisynii w Lidze, wobec tego, iż 

.kPol.,'' P o i stabilizacyjna 368.0O-367.00J 
H i a 1 1 0 1 '00-100.00. Tendencja cokolwlekj 
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?WSKI DOM ÂADE 
^'CKI WE LWOWIE 

6 wystawiony na licytacją 
Lwów, 20 maja. 
żydowskiej inło-^ 1 ! 

V%nu^"'diujątej znalazła odzwler-
l» i v « i W n a s tepującym fakcie: ponie-
X | e Dom Akademicki we 
fci tyci ' e s t w stanie spłacać rat 
A k zaciągniętej w „Galicyjskiej 
^ A . U S zczcdiiościowei", Żydowski 

Europie oraz sytuację na Dalekim Wsch. nie jest ona już państwem niezależnym 
Znaczna część rozmów ;— pisze „Ti- i nie posiada własnego rządu". 

Wznowienie działalności Bratnich Pomocy 
{Włedae zapowiadała odwołanie mianowanych niedawno komisarzy 

Warszawa, 20 maja. 
W kolach politycznych Warszawy u-

waża się za wielką sensację objaw cha­
rakterystyczny dla rozwoju obecnej sy­
tuacji politycznej, amlanowloie zezwole­
nie władz oświatowych na wznowienie 
działalności akademickich Bratnich Po­
mocy. 

Jak wiadomo, Bratnie Pomoce wyż­
szych uczeni warszawskich zostały nie|cową i zapowiada się odwołanie mia 
dawno po znanych zajściach na terenie.nowanych niedawno komisarzy z chwi 
wyższych uczelni zawieszone decyzją ią protokularnego przejęcia przez za-
ministra prof. dr. Świętoslawskiego, a'rządy od komisarzy majątku i aktów 

W Łodzi ujęto bandytów, 
którzy dokonali napadu w Kutnie 

nim podążał korowód statków, wiozą­
cych oficjalnych gości. Gdy jacht królew 
ski zbliżył się do l in i i okrętów, na przed 
nim maszcie podniesiono trzy bandery 
na znak pozdrowienia króla dla floty. Na 
ten sygnał wszystkie działa floty oddały 
salwy na cześć króla. Ogółem powitały 
króla salwy dwuch tysięcy dział. 

Następnie jacht królewski, odbiera-
iąc defiladę, powoli pnep ływa ł przed 
frontem okrętów, salutujących króla wy 
wieszonymi banderami; Na pokładzie 
okrętów ustawione były załogi, które w 
chwil i , gdy przejeżdżał jach królewski, 
wi ta ły króla okrzykami. 

Gdy po dwuch godzirach zakończyła 
się rewia, jacht królewski zarzucił kot­
wicę, ustawiając się na czele okrętów 
wojennych. Następnie odbyt się przelot 
samolotów f loty wojennej. O zmroku 
port w Portsmouth oraz flota były wspa 
niale iluminowane. 

Minister Beck w towarzystwie mi­
nistra pełnomocnego Michała Mościckie 
go, przyglądał się rewii z prywatnego 
jachtu, jako gość lorda Kemsley'a. Kontr 
admirał Unrug był gościem admiralicj i 
brytyjskiej na statku „Strathmore 1 ' . 

Dzia ł ofie*alnv ŁOZPN 
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funkcje zarządów tych organizacyj, któ­
rym zarzucono działalność nie zgodną 
ze statutem, objęli mianowani przez 
władze komisarze. 

Dzisiaj Bratnie Pomoce otrzymały 
jednobrzmiące pisma, w których nasku-
tek próśb zarządów Bratnich Pomocy, 
zezwala się Im na podjęcie czynności, 
związanych z działalnością samopomo 

^ t a c j ę

e m i c k i będzie 
2 Hpca br. 

.n»agistrat lwowski przerwał 
'XIII I'ODY d o Żydowskiego Domu 
s k \ V k l e 8 o z powodu zaległych 
& aw ' J 0 " " ! tym mieszka 200 żydów 
„dy ^ .emlków. Na skutek braku 
»SC ^ k a akademicka była dziś 

Delegacja interweniowała w 
. e j sprawie w magistracie. 

N* ROMAN WYJECHAŁ 
DO PARYŻA 

la^AT) Warszawa, 20 maja. 
KL'<%LDziś o godz. 13.05 pociągiem 
%" I h ł d o P a r yża minister prze-

\ aandlu Antoni Roman z mał-

A r aT 1 towarzyszą w podróży: 
v ty/^inetii Ryszard DUtrich i p. 

^ e d r o y ć . 

Przed kilku tygodniami dokonano w 
Kutnie zuchwałego napadu na mieszka­
nie zamożnego kupca Mendla Frldoło-
wicza. Bandyci steroryzowali domow­
ników i zrabowali gotówkę oraz biżu­
terię wartości kilkunastu tysięcy zł. 

Policja wszczęła energiczne docho­
dzenie, które doprowadziło do ujęcia 
Sprawców napadu. Aresztowano ich w 

przybyli do Lodzi, tu ujęli Władysława 
i Zygmunta Urbańskich, Jana Zieliń­
skiego, Romana Filacińskiego oraz Ka­
zimierza Lewandowskiego. Ten ostatni 
w chwili aresztowania rzucił się na wy­
wiadowcę i usiłował go rozbroić. 

Policja przeprowadziła szereg re­
wizji w rezultacie czego część zrabowa 
nej gotówki i kosztowności odzyskano. 

Łodzi. Funkcjonariusze policji z Kutna 

Papiery wartościowe nadal zwyżkują. 
Poprawa notowań walorów dolarowych 

%7,,USZ WARNECKL 
e n i teatrów lwowskich 

Lwów, 20 maja. 
iji'"r*lu ^ i ś , odbyło się posiedzenie 

L \ ' U c h w o a k tórym, po ożywionej dys 
V\ a*J?1X0 o d d a ć dzierżawę tea-

\ d V t ' lch p, Januszowi Warnec-
**Vie ^torowi Teatru Letniego w 

Zapoczątkowane przed kilku dniami 
ożywienie na rynku papierów wartoś­
ciowych utrzymuje się nadal, przyno­
sząc stopniowe wzmacnianie się noto­
wań walorów. 

W dniu dzisiejszym zwyżkowo 
kształtował się zwłaszcza kurs papie­
rów dolarowych. W obrotach giełdo­
wych notowania dolarówkl podniosły 
się o 25 punktów do 38.75 zaś 6 proc. 
poż dolarowe] o 40 punktów do 53.00. 
poż dolarowej o 40 punktów do 53.00. 
ny po 368.00. 

Na łódzkim rynku pozagiełdowym 
dość żywych obrotów dokonywano dola 
rówką, po kursie 39.50 w żądaniu i 39.90 
w placeniiu, t. j . o 25 punktów wyższym 
niż onegdaj. Innych papierów dolaro­
wych nie było w obrocie wskutek braku 
podaży. 

Z papierów złotowych zwyżkowała 
poż. konsolidacyjna, którą giełda war­
szawska notowała 54.13 za grubsze od­
cinki i po 53.25 za drobne. Na rynku tódz 
kim gnibsze odcinki oddawano po 

55,00, kupowano po 54.00 za grubsze żą­
dano 54.00 płacono 53.00. 

Poż. inwestycyjna w oficjalnych no­
towaniach była wczoraj nieco słabsza. 
Kurs obu emisyj obniżył się o 25 pun­
któw do 64.00 za I em. i 64.50 za I I em. 
W obrotach pozagiełdowych tendencja 
również była słabsza, jednakże notowa­
nia nie uległy zmianie. I em. oddawano 
po 64.50, kupowano po 64.00, II em. 
65.00—64.50. 

Listy zastawne nie uległy zmianie, 
fi proc. L. Z. Łodzi, seria X K notowano 
po 52.50 w żądaniu i 52.00 w płaceniu. 

Na rynku akcyj przeważała tenden­
cja mocniejsza. Przeważnie zwyżkował 
zwłaszcza Bank Polski, który podniósł 
się o 150 punktów do 101.50. Na rynku 
łódzkim poza Bankiem Polskim notowa­
no jeszcze akcje Łódzkich Kolei Elek­
trycznych po 610.00 w żądaniu i 600 w 
płaceniu, oraz „Saturna", które oddawa 
no po 91.00 kupowano po 88.00 za akcję 
i00-złotową. 

z „dnia 
Pkt. 1. Obsada zawodów ó mistrzostwo: 
22/V, godz. 17, boisko TUR — TUR—Ma­

kabl Jun., p. Blaszczyński. 
22IV, godz. 15.30, boisko ŁKS - ŁKS I I -

RKS. Jun., p. Lipski. 
22/V. godz. 17, /plsko ŁKS — ŁKS I — 

Zjedn. jun., p. Michalski. 
22/V, godz. 17, boisko WKS - ŁTSO — 

Tramwaj. Jun., p. Joskowlcz. 
22/V, godz. 15.30, boisko Widzewa — Wi­

dzew II — B.-Kochba Jun., p. Bankier. 
22/V, godz. 17, boisko Widzewa — Wi­

dzew I — WKS. Jun., p. Jóiwlak. 
22/V, godz. 15.30, boisko Wimy — Wima li 

— WKS. jun. p. Blak. 
22/V, godz. 17, boisko Wimy — Wima I— 

Gwiazda Jun., p. Mikołajczyk. 
22/V, godz. 17, boisko Kr. Endera — Kr. E. 

— Burza Jun., p. Rakowski. 
22/V, godz. 17, boisko Sok. Pabj. — Ma-

kabi — PTC. jun., p. Łyszkowski. 
23/V, godz. 9, boisko ŁKS, — ŁKS II -

U.T. II p. Rymkowskl. 
23/V, godz. 11, boisko ŁKS. - ŁKS - U . T . , 

p. Szperllng. 
23/V, godz. 9. boisko WKS - SKS. II — 

Wima II, p. Kozub. 
•23/V, godz'. 11, boisko WKS. - SKS I -

Wima I, p. Kahan. 
23/V, godz. 11, boisko U.T. — T.Z.S. — 

Tramwaj, p. Racięcki. 
23/V. godz. 17, boisko U.T. — AKS. — 

Gwiazda, p. Pietrzak. 
23/V, godz. 11, boisko Widzewa — Bar-

Kocliba — Hakoah Jun., p. Bira. 
23/V, godz. 15. boisko Widzewa. — Maka­

bl II — Hakoah II, p. Olejnik. 
23/V, godz. 17, boisko Widzewa — Makabl 

— Hakoah, p. Krachulec. 
23/V. godz. 11, boisko Sokół Zg.. — Przyb.' 

— Orlę Ozorków, p. Dymant. 
23/V, godz. 17, boisko Sokół Z.. — Boruta 

— Zjedn., p. Pogodziński. 
23/V, godz. 11 boisko K. End. — Kr. End. 

— Sokół , Zd. W., p. Hendele* 
23/V, godz. 15, boisko K. End.. — PTC. II 

— WKS. II, p. Hermel, 
23/V, godz. 17, boisko K. End. — PTC. — 

WKS., p. Kowalewski. 
23/V, godz. 9 boisko Sokół Pabj. — Sokół 

II — ŁTSG. II, p. Passlerman. 
23/V, godz. 11, boisko Sokół Pabj. - So­

kół — ŁTSG., p. Jędraszczak. 
23/V, godz. 17, boisko Ozorków — TUR— 

Makabl Zg., p. Fiedler. 
23/V, godz. 17, boisko Aleksandrów, — RKS 

— Sokół, p. Brzeski. 
23/V godz. 11, boisko Olowno. — SKS — 

Zg. T. G., p. Stankiewicz. 
23/V, godz. 17,,boisko Ołowno — Norblin— 

Boruta, p. Jańczyk. 
23/V, godz. 17, boisko Sokół Ł.. — TUR— 

Sokół Aleks., p. Chlodzińskl. 
23/V, godz. 17, boisko Tomaszów — To­

masz. — Concordia, p. Rosiak Eug. 
23/V, godz. 17. boisko Piotrków — Ruch— 

Lechia, p. Mrówczyński. 
23/V, godz. 17, boisko Koluszki. — K.K.S.— 

M.K.S., p. Gaucz. 
Pkt. 2. Wyznacza się na sędziów liniowych 

na zawody ŁKS — UT. pp. Wypych — Za­
wadzki. 

na zawody SKS. — Wima pp. Bławat — 
Zieliński. 

Pkt. 3. WSS. ŁOZPN uchwała z dnia 13 
b. m. skreślił z listy członków tut. WSS sę­
dziego próbnego p. Henczaka Stefana na włas­
ną prośbę. 

Pkt. 4. Następny komunikat ukaże się dnia 
26 b. m. 

Pkt. 5. Pp. Stankiewicz i Janczyk złożą le­
gitymacje w dniu 21 b. m. o godz. 9-ei w se­
kretariacie WSS celem uzyskania zniżki ko­
lejowej. • 
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LEKARZ • DENTYSTA 

Przyimuje od 5 do 8 po pol. 

P i o t r k o w s k a SI 
TELEF. 121-23. 

Ot uf H. LUBICZ 
Spec. chor. skórnych, wenerycznych 

1 seksualnych 
PRZEPROWADZIŁ SIĘ NA UL. 
PIŁSUDSKIEGO 69 
(Róg Narutowicza) telef. 1*1-32 

przyjmuje od 8—10, 12—2 I od 5—8 
wiecz.. w niedz. i Święta od 9—11-ej. 

LEK.-DTA 

F.K0PCI0WSKA 
przyjmuje od 10—2 I 3 1 pól—7 

Gdańska 37, 
tel. 232-55. 

Dr. 

W. BALICKA 
Sienkiewicza 52 

(róg Nowrot) 
Nr. tel. 194-03 

Choroby skórne | weneryczne 
przyjmuje od 6—8 wlecz. 

DR. MED. 

Mu Urbach 
ordynuje latem 

w C i e c h o c i n k u 
dworek „Mentona", ul. Zdrojowa. 

WORKI przeciw 
MOLOM 

z urządzeniem do wieszania i 
szczelnym zamknięciem, w któ­
rych przechowywanie odzieży 

jest tatwe I skuteczne. 
A. J. OSTROWSKI S-cy, 

Piotrkowska 55. 

U 
Republikę 

i Express Ilustrowany 
nabyć można codziennie w sklepach 
p. LEWENBERGAw Teoillowle w Ino 
wlodzu 1 na Koloniach Letnich obok 

Inowłodza. 

BYŁY KIEROWNIK FABRYKI 
ze znajomością tkactwa, spraw 
administracyjnych wypłaty, u-
bezpieczeri społecznych oraz po­

datkowych 

P9SHIKII3B 

Może być na wyjazd. Wymaga­
nia skromne! Oferty sub „R. R.' 

K I N O K A S I N O 
Pocz. s. 4.6. 8. 10. 

Dziś. Premiera! 
Najgenialniejsza artystka ekranu 

Elżbietą BERGNER 
w swoim najnowszym filmie p . t. 

„JAK WAM SIĘ PODOBA" 
Rezyseiia Pawła Czlnnera. 
Nad program: TYLKO U NAS największa aktu­
alność świata specjalny reportaż z UROCZY­
STOŚCI KORONACYJNYCH W LONDYNIE. 

CAŁOŚĆ POWIEŚCI ZA 10 GROSZY 
to każdy numer popularnego' tygod­

nika beletrystycznego 

IMMM 9V 
Najnowszy, 2,06-ty numer C. T. P. 
przynosi sensacyjny romans współ­czesny p, t. 

SI Należę do deble" 
pióra Mieczysława Drzewieckiego 

Każdy numer C I P zawiera 
ROZRYWKI Z NAGRODAMI 

Do nabycia wszędzie. 
Cena 10 groszy. 

N P . 21 

i i K A R U Z E L I 
u 

JUŻ SIE UKAZAŁ I JEST W SPRZEDAŻY 
ZAWIERA: 

„PAT i PATACHON w HOLLYWOOD" 
NIEZWYKŁE PRZYGODY DWUCH PRZYJACIÓŁ 

W STOLICY FILMU. 
„FERDEK - SENIOR" — NIEOCZEKIWANA 

WIZYTA OJCA FERDKA. 
„WALKA" — NOWY ROZDZIAŁ POWIEŚCI 

„WYSPA CUDÓW". 
„PIOTRUŚ i POETA", „KRÓL KIA U 
MIAU NA WROTKACH" dalszy ciąg 

POWIEŚCI „POCIĄG POŚPIESZNY 
Nr. 723" I WICIU INNYCH. 

Cena numeru 10 groszy 

ANGIELSKIEGO konwersacl' Ą 
tury udziela rutynowany 1 jrCcŁ'I 

Ul. Zawadzka nr. 21, m. * \ pjfl 
dziennie zastać od godZj_JJi- 1 

JEŻYKÓW ANGIELSKIEO°'dJ|Sł 
CUSKIEGO — gruntownie 
Gramatyka, literatura, kon 1̂.1 
handlowa korespondencja. l c ' I 
w godzinach 2—3. 

RUTYNOWANA nauczycieli1"$ 
udziela lekcyj gry fortepian"*" \i\ 
kiewskie Konserwatorium' "'. »• 
cuskiego po kilkuletnim P° b y, 1! 1K 
ryżu. O. Murwicz • Sztyilcr"** I 
1-go Maja 9, m. 6. \ 

7S GROSZY LEKCJA FRAPUJ 
GO. Dyplomowana paryżanka y\ 
lekcji francuskiego. Gramatyk^ 
:iinra, Konwersacja. Metoda p 

na dla udających się na s , U p ^ 
niaczenia. Korespondencja. "\j< 
™ ?n m.?n i .sł.a lewa oliciHV 

°Dłat: a t 

Komitet Budowy Domu-Pomnika Marszałka 
Józefa Piłsudskiego w Łodzi zwraca uwagę na 
przetarg ogłoszony w „Kurierze Łódzkim", „Re­
publice" Nr. 133 z» dnia 16/V. br. 

Drobne ogłoszenia w „Republice" 
są naj lepszym i naj tańszym środk iem 
zetlmięcia zainteresowanych s t ron. — 

K t o c h c e ; 

C Z Y S T O Ś Ć " 
przyjmuje cyklinowanie, drutowanie, fro 
terowan e oraz sprzątanie biur, pekoi 

Czyszczenie szyb. 
PIOTRKOWSKA ii, telefon 367-45. 

Ceny konkurencyjne. 

p p - pracodawcy 
i pracownicy! 

Jeśli macie kłopoty w związku z jaką 
kolwiek sprawa ubezpieczeniową w 

Ubezpieczalni lub Z.U.S. w Warszawie 
— zadzwońcie do b. inspektora ZUPU 
. Górskiego. Łódź. Wólczańska 222. 

ni. 20, tel. 222-17. 

1) znaleźć lokatora lub sublokatora, 
2) znaleźć mieszkanie lub pojedynczy pokój, 
3 ) sprzedać nieruchomość lub rzecz, 
4) kupić cośkolwiek okazyjnie, 
5) dostać posadę, • 
6 ) wyszukać pracownika — 

niechaj poda drobne ogłoszenie 
d o „ R E P U B L I K I " 

KOMFORTOWE 2-. 3-pokojowe miesz 
kania nowoczesne, centralne ogrzewa­
nie, wszelkie wygody, do wynajęcia od 
lipca w nowym domu Narutowicza 90, 
Informacje: na miejscu lub tel. 132-32 

LETNISKA w malowniczej 4 I 
kurzu miejscowości, mieszka 
blowane z bieżącą wodą i " fl'y, *. 
nymi wygodami do wynajęci*' 0 . Wlecj 
kąpiele, las, park, tenis e l ' [» ^ 
przystępne. Dojazd autostrad < t i 

wnicką albo przez Zgierz. V c ł i ' ] 
narska Skotniki obok Smard* J 

UIIL ±r< 
JUSTYNÓW. Pensjonat d' 3 

młodzieży Hiidebrandowej 1 czerwca r. b. Opieka t r 0 5 L ( 

munikacja tania i dogodna. 
Hildebrandowa, Południowi 
243-80 lub na miejscu. 

i POKOJE z kuchnią wszelkie wygo- w E L E G A N C K I E J willi na 
dy, słoneczne, ciepłe, II p. fr. do wy- Q ó r z e i „owowybudowaiiel, > 
najęcia Piotrkowska 161. Wiadomość j e s t j e s z c z e k i l k a w o l n y c h n''f ^ 
u gospodarza. 20 „ ,c ,» in m i D»i\tvW< ,.<i 
POKÓJ umeblowany z wszelkimi wy­
godami w eleganckim domu dla soli­
dnego pana do wynajęcia. Oglądać 
możną pd 2—4 Al. Kościuszki 57/18. 

POSZUKUJE pokoju z niekrępującyni 
wejściem dla dwu osób w okolicy ul 
Pomorskiej. Zgłoszenia pod ..Natych­
miast". • 21 

T 
® 

POTRZEBNA podręczna do pracowni 
sukien. Dzwonić 175-67 godz. 9—1 1 
4—6-ej. 21 

r1 

i 
i * , 

Lokale 

STUDENT matematyki i fizyki (absol 
went niemieckiego gimnazlurn) poszu 
kuje kondycji. Może być wyjazd. Tel. 
127-02. dzw. 14—17. 23 

1 ^ 2 POKOJE oraz 1 pokój z kuchnią w POTRZEBNY (na) dobry pracownik 
nowym domu, największy komfort damski do zakładu fryzjerskiego w 
Sienkiewicza 145 (Piotrkowska 220 H o t e l u S a v o y . 21 
telefon 238-75, 158-56. 21 

MŁODY energiczny księgowy i biu-
ralista, wykwalifikowany podatkowiec 
zdolny do wykonania wszelkich prac 
biurowo - handlowych — obejmie od­
powiednie stanowisko w jakimkolwiek 
przedsiębiorstwie. Może złożyć go­
tówkową kaucję. Oferty sub ,.Egon' 
do Administracji. . 30 
POTRZEBNY pracownik fryzjerski do 
trwalej ondulacji Rzgowska 137. 21 
TECHNIK rutynowany specjalista cen 
tralnego ogrzewania, kanalizacji, wo­
dociągów dla poważnej firmy instala­
cyjnej poszukiwany. Oferty sub: „Fa-
Łliowiec" do Administracji. 21 

wszelkimi wygodami ('azienl/ja(jn5 
ca woda, piece, telefon). Ą 
na miejscu obok posterunk' 
lub w Łodzi, telefon J 2 £ 2 i < 
WAŻNE dla klubów sporto* 
warzyszeń 

klubów sportów.* "„ , - i . y . i 

.. Osiedle letnisko*? pij > hl 
nej miejscowości do wynajęcia- ^ 
kąpiele, las, park, Skotniki o"0' 
dzewa. Telefon 112-27. A 

R o z m a i ^ 

PŁASZCZE Impregnowane y 

męskie wykonuje solidnie. L w 
stępne. Łódź, Zachodnia 31. 
waks. tel. 113-46.^ 

ZGINĘŁY matrykuly: P 0 , i ,C| 
wicz i Cesi Zysklnd uczeni" 

szkoły powsz. Nr. 131. 

% M 
L 

y 

o p( 
Się 

5 ' i c z n , 

^ a 

> R z 
fcą u 

Winy 

I 
„ . , „ „ „ , . , , . .. . . , . |DO ODDANIA gabinet dentystyczny 
BEZDZIETNE małżeństwo poszukuje'dobr/.e prosperujący. Lekarz-dentysta, 
umeblowanego pokoju w śródmieściu z.Bresler, Złoczew k/Sieradza. 21 

niekrępującyni wejściem. Cena do 40 
zl. Oferty sub . , 1 . G." 21 
POKÓJ frontowy balkonowy 
1 lub 2 osobom pracującym, 
sHa 21, ni. 11. 

POKÓJ frontowy z niekrępującyni 
wejściem, ładnie umeblowany z uży 
walnościa telefonu, z utrzymaniem 

Wólczan-||Ub hez do wynajęcia dla pana. Wla-| 
2 1 1 domość: Główna 5. m. 15. tel. 106-69. 

ZA 30.— ZŁ. miesięcznie pokój unie-POKÓJ frontowy, umeblowany, z wy-
blowarry z osobnym wejściem dla jeo!godami i telefonem, do wynajęcia. — 
nej osoby, Przejazd 19, m. 18. 21'Piotrkowska 51. Lekarz - Dentysta. 

SPRZEDAM dwie prasy hydrauliczne 
Wiadomość: Jarecki, Kutno. 21 
WYŻEŁ bronzowy 2-letni do sprzeda­
nia. Wiadomość: Al. I-go Maja 79, od 
godz. 3—7 wiecz. • 

Redakcja I Administracja, Piotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do l». — Telefony: Admtnlstracla: 132-14. Redakcja: Sekretariat Redakcji 127-2* 
dziat miejski: 133-23; dział gospodarczy: 211-66; dział sportowy: 18-444- sekretariat nocny 136-4.-1. Tłocznia — 180-80. Konto F. K. O. Wydawnictwo .Republika": 68-148 > 

PRENUMERATA 
„REPUBLIKI" 

j w Łodzi ?ł.,4.—. za odnoszenie do domu 
40 er. miesięcznie; z przesyłka pocztowa 
w Police zł. 5—. „Republika" i „Ex-
oress" w Łodzi z odnoszeniem do domu 

I Zł. 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 42U mm A •880 mm. Stronica tekstowa dzjeli sie na 
4 szpalty po'70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli sie na 10 szpalt do 2S'mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie ' — zl. 2 za wiersz mm- Nekrolog; — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekście zł. 10. Adwokackie ryczałtem zł. 25.—. Drobne zz słowo 15 gr- najmniej 
zl. 1.50; poszukiwanie pracy za stówo 10 gr.-. najmniej zl 1.20. Opisowe w tekście redakcyj­
nym zł. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne ! tabe­
laryczne 25 proc drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacje będą 
o ile wniesione będą najpóźniej.^J 
tygodnia od ukazania sie •%!:«'<' 
ogłoszenia lub niezwłocznie P° mjp 
sie drugiego z rzędu ogłoszę" .$1. V 
mej treści co pierwsze. — Ojn> 0 ^ 
zasadniczo nie zmieniała ł r e * i . ' V 
nia nie upoważniają do iada", 1",^/ 

i zapłaty lub powtórzenia 

Za wydawcę: Wydawn. „Republika", So- i otr. odp. Wacław SmolsfcŁ •> Redaktor odp. Wacław SmólskL Druk Republiki" w Łod*l Piotrkowska 49 i 64 
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